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WSKIE
Kraków, Poniedziałek 21 lutego 1938 r. Kr. 51

Masoneria w Sejmie
Wczorajszo posiedzenie Sej-i jakimś francuskim czasopiśmie

$W zostało ożywione rozprawą 
nad interpelacjami poo. Dudziń 
tikiego oraz pos. Hu tlen Czap­
skiego. Posłowie ci złożyli in- 
l^rp^tącjc, które w zasadzie by 

zwrócone przeciwko min. 
Rońiatowskiemu i stanowiły 
dalsze ogniwo w atakach prze 
ciwko ministrowi Rolnictwa i 
Reform Rolnych.

FRANCUSKA RELACJA 
Z AMERYKI 

Poo. Dudziński wyczytał w

masońskim przedruk z amery­
kańskiego pisma, iż w gmachu 
Dyrekcji Naczelnej Lasów Pań­
stwowych odbyło się zebranie 
loży masońskiej z - udziałem 2 
urzędników państwowych, a 
mianowicie p. Stanisława Stę- 
powskiego z Ministerstwa Rol­
nictwa i Zbigniewa Skokow- 
sk ogo z Mia. Opieki Społecz- 
n ej.

Pos Hutten-Czapski zaś zna­
lazł okólnik ministra Ponja-

Żiinaih na dyplomatę sowieckiego
który w 1930 r. odmówił powroln do Nosimy

BRUKSELA. B .. sowiecki at­
tache morski w Konstantyno­
polu, a następnie 'it Sztokhol­
mie  ̂Aleksander Sobolew, któ­
ry w r. 1930 odmówi! powrotu 
do Moskwy, został przez try­
bunał sowiecki zaocznie skaza- 
ay na śmierć i osiadł w Brukse­

li ;— padł wczoraj ofiarą napa­
du.

Nieznany osobnik uderzył go 
młotkiem w głowę w ciemnej 
klatce schodowej* Pierwszej po 
mocy rannemil udzieli|a żoaa. 
Sobolew przypuszcza, ty był to 
zamach na tle polityczttym.

31 gazet zamkniętych w Rumunii
Msleźsff cne do irsejszcki narodowych

BUKARESZT. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zawiesi­
ło wszystkie pisma wychodzące 
W Rumunii w językach rosyjs­
kim, ukraińskim i żydowskim.
• Ną skutek tego rozporządze­
nia zamknięte zostały redakcje 
20Hu gazet żydowskich, 11- tu 
rosyjskich i 4 - ch ukraińskich.
• „Neamul Romanesc", organ 
profesora Jorgi, nawiązując do 
powyższej decyzji Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych stwier­
dza, źe pisma te nie należały dó 
mniejszości narodowych, lecz 
były jedynie redagowane w ję­
zyku tych mniejszości, nato­
miast właściciele zawieszonych 
pisin byli Żydami, którzy pod­
burzali mniejszości narodowe 
przeciwko państwu rumuńskie­
mu, prowadząc akcję na rzecz 
międzynarodówki komunistycz 
nej.

towskiego, zakazujący sprzeda 
ży ziemi z parcelacji wojsko­
wym i uważał, że okólnik ten 
godzi w obrońców Ojczyzny.

Ob:,j interpetanci nie byli za 
dowolem z odpowiedzi pisemnej 
premiera Składkowskiego oraz 
min. Poniatowskiego, wobec 
czego odbyła się ustna rozpra­
wa.
‘ W dyskusji pos Dudziński na 

rysował straszliwy obraz dzia­
łalności masonów. Jest ich 
wprawdzie w Polsce tylko 400, 
ale są szalenie ‘ niebezpieczni. 
Mówca atakował Rząd* mówił
0 nieprzestrzeganiu Kostytucji
1 wielu innych okropnych prze­
stępstwach.

ZŁO OD MASONÓW
Na. odsiecz ruszył pos. Bu­

dzyński, który twierdzi, że 
wszelkie zło pochodzi od maso­
nów. Zapowiada wniesienie pro 
jekłu ustawy o zakazie ma sonę 

4rii I domaga się pociągnięcia do 
1 odpowiedzialności karnej nas tę 
pujących wodzów masonerii w 
Polsce:«Zbigniewa Skokowskie- 
go, Stanisława Stępowskiego, 
Hipolita GHwica, Mariana Poni 
kowskiego, Emila Kipy, Mieczy

Wielki pożar fabryki w Łodzi
Ofiarą ognia padła fabryka Riagsrda

W  <Jblu wczorajszym o godz. 
6-ej rano wybuchł pożar w fa­
bryce włókienniczej Ringarda 
przy ul. Wólczańskiej w Łodzi.

Mimo wysiłków straży, któ­
rej udało się po dwugodzinnej 
akcji uratować zagrożony bu­
dynek faibrycznv, przylegający 
do płonącego, spłonęły dwa oię 
tra fabryki i dach budynku.

Zniszczone zostały również 
maszyny znajdujące się na 2-ch 
objętych pożarem piętrach 
gmachu. 70 robotników utraci­
ło pracę.

Straty, według prowizorycz­
nych obliczeń sięgają 200.000 
zł. Specjalna komisja śledcza 
wszczęła dochodzenie.

Zamódl no potigg
BRUKSELA. Ną pociąg Le- 

bdium — Bruksela rzucił nie­
znany sprawca kamień, przy 
czym odłamki rozbiły szyby i 
zraniły dwóch parlamentarzy 
stów reksistowskich senatora 
Lejeuz i deputowanego Howar 
da. Ciężej ranny sen Lejeuz zo­
stał odstawiony do szpitala.

Bandyci z korsarskiego 
statku

SZANGHAJ. Dwóch bandy­
tów chińskich zabito, a pięciu ra 
niono, w chwili gdy usiłowali 
umknąć z towarami skradziony 
mi ze składów amerykańskich. 
Bandyci należeli do załogi kor­
sarskiego statku chińskiego. Po 
licja koncesji międzynarodowej 
zatrzymała 45 członków bandy.

sława Wolfkego i Zygmunta' 
Dworzańczyka, jak również 
tych wszystkich, których ujaw­
ni śledztwo..

Druzgocącą odpowiedź, pełna 
humoru udzielił premier Skład- 
kowskL

MOWA PREMIERA
SKŁADKOWSKIEGO 

Na wstępie premier cytuje poszcze­
gólnie oekerżeańa p<o«. Duddńskiego i 
oświadcza:

Cytuję w  posłem Budzińskim: „Źle 
wykonywam konstytucja**, „obrażone 
prawo* „obce agentury*, „maiie**, 
„lekkomyślne wypełnianie obowiąz­
ków przez premiera** Jakież nie bić na 
trwogą, Jakież nie budzić ludzi, Jak­
żeż nie krzyczeć: „Qore7“. P. f^se! 
Dudziński znakomicie to zrobi!, wy­
wołał wstrząs, tak, ie  miałem cały 
czas gęsią skórkę, gdy ofi przemawiał.1

Więc Ja będę Jednak chciał z tych 
chwiejących się wierzchołków wyso­
kich konarów drzew sprowadzić pa­
nów po gałęziach mniejszych, aby pa­
nowie koledzy ale spadli na ziemię, i 
powiedzieć Jak się sprawa przedsta­
wia w rzeczywistości.

LOJALNA WSPÓŁPRACA 
Z pARLAMĘNTEJd 

A więc przed* wszystkim ©o 4o 
mojej lojalności wobec kółegów i par­
lamentu Proszę kolegów! Daj Wam 
Boże, abyście mieli zawsze zdolniej­
szych ode mnie premierów i mocniej­
szych aniżeli ja, ale wystarczy aże­
byście midi tak lojalnego i sumienne­
go we współpracy z parlamentem, 
jak jestem ja (oklaski).

MASONERIA I MASON! 
Przejdźmy do samej tej sprawy, do 

tych „strasznych" masonów. Otóż, 
prószę kolegów, są trzy rodzaje 
państw, trzy nstoeunkowania się do 
masonerii.

Pierwszy — to są t. zw. wielkie de­
mokracje. W tych krajach m~soneria 
jest w rozkwicie, masarróia jest zu­
pełnie jawna. I tym! psńotwmm są dla 
przykładu: Anglia. Stany Zjednoczone, 
Francja, Szwajcaria.

Drugie — państwa totalislyczae, w 
których masoneria jest zakazana. Dla 
orzykładu powiem: Włochy, Niemcy, 
Sowiety, Jest trzeci rodzaj państw, 
istniejący między nimi, państwa o n- 
stroju. który może przypomina jedno 
1 drogie, alb© różni się od jednego i 
drugiego, I do tych państw należy 
Polska. I tak samo stoi sprawa ma­
sonerii w. Polsce.

IOŹE MASOŃSKIE 
P. poeej Dudziński, — bardzo przy­

kro ml to powiedzieć — wprowadził, 
przypuszczam bez swojej wiedzy — 
Wysoką Izbę w błąd. Wyscka Izbo! 
W Polsce brak Jest dotychczas usta­
wy zakazującej masonerii.

Na dowód tego przytoczę fakt, że 
w b. zaborze pruskim, na Pomorzu 
tak dobrze znanym p. posłowi D«-

Stron, narodowe u zawieszone
Echa znieważenia pamięci Wielkiego Marszałka przez „Dziennik Wileński*1

PAT komunikuje: Wobec wy 
stąpienia „Dziennika Wileńskie 
go" z artykułem znieważającym 
pamięć Marszałka Piłsudskiego, 
władze sądowo - prokurators- 

‘ kie i administracyjne wydały ko 
lejno następujące zarządzenia:

1) Opieczętowany został Jo- 
kal „Dziennika Wileńskiego";

2) Prokurator S.O. w Wilme 
wniósł do Sądu akt oskarżenia 
Za znieważenie Narodu Polskie 
go-przez zelżenie czci Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego

przeciwko autorowi artykułu 
St. Cywińskiemu oraz wydawcy 
„Dziennika 'Wileńskiego" Alek­
sandrowi Zwierzyńskiemu.

3) Sędzia śledczy w stosunku 
do obu oskarżonych zastosował 
środek zapobiegawczy — tym­
czasowy areszt.

4) Na wniosek wład2 admini 
stracy ny.ch i prokuratora Sąd 
Qkr. w Wilnie zawiesił wy da w 
nictyro „Dz. Wileńskiego" do 
czasu wyroku sądowego w spra 
wie oskarżonych*

5) Dnia 18 lutego r.b. zostali 
skierowani do miejsca odosob­
nienia w Berczie Piotr Kownac 
ki, Witold Swierzewski i Stefan 
Łochtin — członkowie Str. Naro 
dowego w Wilnie ża podburza 
nie młodzieży i organizowanie 
demonsiracyj.

6) Woj*»v.'óda wileński zawie­
sił w tymże dniu działalność 
Str. Narodowego na terenie mia 
sta Wilna oraz wo;ew. wileńs­
kiego — do odwołania.

7) Rektor U.3.B. zawiesił dr.

St. Cywińskiego w obowiązkach 
docenta, a senat akademicki u- 
chwalił przekazać jego sprawę 
do postępowania dyscyplinarne 
go.

8) Do Wilna skierowana zo­
stała kompania kandydatów ?. 
P. dla utrzymania spokoju i bez 
pieczeństwa.

Zaznaczyć należy, że szereg 
organizacyi na terenie Wilna i 
woj. wileńskiego powzięło re- 
zoiucie pię!nu;rce wystąpienie 
ffDz. .Wileńskiego",

dzińskiemn. w Poznańskim 1 aa R f  
sku istniej legalne, jawna loża ma­
sońskie o zacnych adfeśaćb, o zna­
nym składzie, posiadające ewój ru* 
chomy i nieruchomy majątek, a więc 
jawnie prosperujące (głos: O tym >  
Dudziński nie mówił). Widocznie by** 
ło mu to niewygodne, do jogo wiel­
kiego kozia te strzemiona się sśe 
nadawały.

Sprawa msoaasril xże została więc 
dotychczas załatwiona przez 34 tną- 
dy, nie przez mój tylko, ale przez 
całe 34 rządy, w tyra wielokrotno 
rządy Marszałka Józeia Piłsudskiego  ̂

którego powoływał się koL Do^ 
dziński.

SĄ RZECZY WAŻNIEJSZE 
Dlaczego nie została załatwio t f  

Nie dlatego, ażeby ten stan rzeczy 
był tak -rzyjemny i żeby to było 
dobrze, źe jest niezałatwioocy. Ąło 
dlatego, ie  naprawdę jest tyle za­
gadnień w Polsce i tyle rzeczy waż* 
niejszych, jeszcze ustawowo nieupo­
rządkowanych, że z konieczności te 
sprawa jest w zawieszeniu.

Jednak nie b~dę się powoływał a* 
34 poprzednie rządy, ale powiem 
swoje własra zdane z właściwą mf 
prostotą, chocfai zawsze jeotem m  
to bity po głowie.

Jako Polak i jako szef rżądu «wn< 
żara wpływy masońskie w Polsce z* 
szkodliwe (oklaski), I maaonoi # S  
niani! (oklaski).

I dlatego głęboki nferołcój ode**- 
łem w mcmeade, kiedy zóbacsytaih 
że kolega Dudziński tak szalenie ma 
temu amerykańskiemu imddła t  
wszystkie swoje oskarżenk ł całą 
swoją wielką mowę oparł aa tym 0jn~- 
sle.

Następnie premier Skłsdkowdkł cy­
tuje, jako „ostrzeżenie z za grobtr 
artykuł ś. p. redaktora Koctowukłe- 
go '• chorobliwym oskarżaniu o  ma­
sonerię. Red. Kcskowdd wskazał, ie  
jest to perli dna metoda, właśnie mb- 
sonów, zmierzająca do kompromltou 
wania poszczególnych ludzi. NaZhp» 
nie Premier oświadczył:
LIGA OBRONY PRAW CZŁOWIE­

KA I OBYWATELA 
Żeby nie być gołosłownym co 4» 

mego slosnnl u do m'?szania się ma­
sonerii w sprawy pańzCwowe l wy­
kaz*; ć, jak ja się z tym załatwiam, to 
podam kolegom przykładzlk:

Jak koledzy wiedzą, do r, 1937 
istafela w Polsce bardzo wplywowo 
Liga Obrony Praw Człowieka i Oby­
watela, oparta o międzynarodówki, 
oparta o międzynarodowe wpływy, o  
silne wpływy międzynarodówek.

I proszę panów, ule żaden „mocny 
rząd**, tylko mój słabiutki rząd, któ­
ry „nic nie może zrobić**, szeregiem 
dęć zawiesza! pojedyńcze ogniwa i 
potem zarząd główny zlikwidował W 
Warszawie.

Cala więc Liga Obrony Praw Człc 
wieka za moich rządów, została w 
Polsce wyrwana z korzeniami |okU<> 
ski).

Czy pan przypuszczać nok* Ae 
gdyby rząd mój by! rządzony w e t  
mafię i masoni byli w rządzlę, czyby 
sami wyrywali saę z korzeniamlt 
O&ka-senia ptń-hie są błędne i 
słowne (oklaski). .
SZKODLIWE MIĘDZYNARODÓWKI 

Tak więc, proszę panów, rzą<J mof 
— stwierdzam kategorycznie —1 z 
wszelkiego lodiaju wpływami amodR 
wymi dla Państwa m:ędzy»3rodówc% 
walczy i nadal walczyć -będzlo. ben 
względu na postacie i wpływy, któ­
re te m;q dxyn?rówki w Polsce po­
siadają (oklaski).

Wreszde, parę osłów cecbiśde do 
pana kolegi Dudzińskiego.

Panic kolego! Wie pan — | win 
każde dziecko w Polsce — że auto­
rytet temu rządowi daje p. McriM- 
lek Edward Śmfgły-Rydz. I gdy pen 
wie na pewno fl tym — jak m^głę 
przejść przez usta panu koledze, ża 
„na rachunek obeza Icglccrswo-pe- 
ow*ackfego rządzi zakorrplrewzoa 
m-fia"?

Niech pan w swok* 9rędt*hs H 
rzec* spokojnie rozważy



Niespodziewany przyjazd żony milionera wileńskiego pod przybranym 
pazwlsklem — Dziwne zachowanie pięknej lokatorki — Zdenerwowanie
telefonistki— Trup w lazienoe—Niezwykły Ust—Dalsze śledztwo w toku

tym innych dokumentów nie zna pieehu. Podnieś aiarw"': Bo k©* Skomuąiiiew^te §Iq 
lezionn w jej rzeezącb. g© kartka (ą byłą napisaną *rn? stołecznej z Ustanio

“  ' - - - * . jeszcze sporą ^ę^gńlów,
tyczących Życią wileńsldęgo 
magnatą finansowego Dtifwi' 
cza i jęgo żony,

W m iiwku « tejemn*e*ą toąge 
#*» którą mtote uueiseę w po-
&e]u Hf 2|5 Hotelu Europejskie? 
Śp yf Warszawie wychodzą o- 
pęęńje ną jaw nowe, sensacyjne

ujtakmo, nazwisko zmar?
f«j Bto f e u i  prawdopodobniej 
Hórąfeą tek, jąk ppdąfe te  PPS 
w b*?ete ęiildooppwej Hetete?
gąpytywąną telefonicznie w tej 
fprąwie policją białostocką ©ś? 
Wteętê yla* to pie ?na żadnej oby 
Walęlki ziemskiej, nazwiskiem
Swi** ”  ,  ,
rWlftzęięi^it o4 Uga władze 

ffledeie, k|ćre prowadzą 4eefcor 
dźgnie postały pęwiadomione, 
ff prrrpaB*oi^lni« jest ł«  Żona 
0um*gr. miliimera wileńskiego 
Hsfwicisa, jitóry przed medaw- 
*ym B5«*e<=ł zmienił fiazwjsko
* ?* Imi« fei
krzraia}ąby nie Miehąliga, lek 
f m l k  #»*•©* W Hotelu, leea 
Haliną,
KHkakrotne zm m
f^pbÓte*¥U!t p$«M*ącą z 

Jydpwskięj - ro&mv, ©ddawna 
toż usiłowała kilkakrotnie pną*
l&wto się *y«*f w eeyiu p?*ę*
«?kp4zono jej już nieraą. W*«J> 
t§ j«§! prawdopodobnie * tych
M f o a y ą .  to żon* Hurwim wy*
ftiłtlkl * Wib>a W «P- poąiedąią
fekfąągjąęfąkęz śladu. 
f Fnw»#*P»© ą całą OUOfjJią 
ślędutwo W najbliższych etiwp 
ląęh ustali ostatecznie, pąy przy
puszczenia tą są słuszne,

Policją wileńską po§śądąją<? 
już dokładny rysopis zmarłej p- 
fąą opjs znalezionych W fol PO* 
kok  teeę?¥ i  biżuterii sprawdź.
ozy rzeczywiście jest to Halina
ffefwtóws* „  _ _

na!?#?, ?* żppą mi- 
wilehsktega adradzą|ą 

leto czasu oznaki la* 
melancholii I porohy u-

Zawezwani do prosektorium 
krewni zmarłej żony Hujrwiczą 
rozpoznali w pifj pppte W W *  
czównę, T© samo potwierdziła 
jedną ? jej dawnych przyjació­
łek-

n
y  Piajasnych szcąfs

„  h m  fckfe uątkuely się pr©
wadzące doebodzfni© władze, 
spowodował© jeszcze jedną do­
kładną wizją lokalną na miejscu 
samobójstwa oraz przesłucha­
nie ymmtfo hotelowego 

Nąjprąwdop^hnl^ fimfb 
cącwa poptdmła samobójstwo 
m  środą* wkrótee po wprawa* 
d?ęąitt się do w y n ą j f p o k o j u ,  

Bezpośrednio po ?ąfo#u nu? 
meru, zadzwonił* m M ue«h 
który przyniósł jej do pokoju 
herbatę, jUkaterką, ubraną w 
elegancką suknię ciemną * zie­
loną, pplęciłą mu pfnyjśó f>© 
szklankę następnego dnia

Taiunnlczy
Pu odkryciu \ n p  

i| zmarła, ubrana w 
,*«

ęleganc
kostium kąpielą wy, leży W wau 
nią W (jasiwnie nienaturalnej jp* 
eypfh ą podkurczonym| nogamk 

Przy sprąwdąąniu ksnągi m b  
dunkpwej okalało się, Iż przy 
meldowaniu się nie okazałą Żąd* 
nego dowodu osobistego, ątwier 
dzająeego jej |ożsaraośó, Poąa

Te włąśiue szczegóły przomn*
iały za tyra, iż zmarłą zamel­

dowała się pod fałszywym naz­
wiskiem.

Po zameldowaniu się zapro-
ponowąno jej pokój Ń? ^3i na
drugim piętrze, kosztującym 
z| aa dobę. Nieznajomą ząąo*r
ezyła przy tym, żą ębe®
pokój elegancki z łazienką, cena 
zaś nie gra żadnej roli.

Gdy przeniesione rzeczy do 
numeru lokatorką pjzęszją gię 
kilkakrotnie po , olu \ udąią się 
windą na górę.

W czwartek y ń tw w m  tete*’ 
foniątka i  centrali i pokojówka 
ząwiadąmiły dyrekcje Hoiclu, 
ze mieszkanką numeru nie 
daje znaku życia?

Pp odkryciu tragedii i stwiefr 
dzeniu zgonu denatki przeszum 
kano dokładnię ęały pokój. W 
łazieące, ną lfranie wanny, wi­
siał elegancki złoty zegarek, w 
torebce n* nocnym stoliku była 
torebką z 9Q zł, srebrną puder? 
niczką, ołówkiem do wąrg i kil? 
ku kiueząmł,

Jak się dowiadujemy samobój 
czyni pozoztąudłą kartkę, znpi- 
snną w języku rosyjskim trud­
nym do odczytania pismem.

W wyniku długich bada* i 
wysiłków odczytano z niej nąstę 
pującę zdąnie? „Uciekam w pog

piachu. Podnieś *form'\ Bp ko* 
gO kartką |ą byłą napisaną 
aie wiadomo. Is tniało przypusz­
czenie, iż zmarła napisała ją je? 
szcze w czasie pobytu w Wilnie, 
gdy porównano jednak charak­
ter pisma zmarłej z tym, co na- 
pisała 0P8 W felHWff! WpMHBSf•
w«i mtpw. « ,« « > «  i i , . «  w**
“?(| Si? ona fcarfsn aoas^aU, %
»isfw »y raut fik, w ywh.Bf, 
że pożegnalny list, znaleziony 
w pokoju Nr 235 jest napisany 
przez mężczyznę. Kim on byłby 
rrr tmdnp obecnie odpowie?
dsfió’

Pozą tym również tajemniczo 
przedstawią się i p?yc?yną 
śislercł despęrątkl- W szelki 
pozory wskązują ną to, żę po* 
bełąiłą pna śziuobó;stwo, je? 
kąrz jednak nie stwierdź tego 
ną pewppt Pyó może, że Hur? 
wiczęwą, kąpiąc się, dostają

O ataku eerca i

Sefccfa zwłpk
% polecenia władz prokurą?

tprskich fck ęa w *  wM m ti ?r 
prO£Ckt<»ł«m eekęją zwłok, 
która ustali oetateęznlę przy­
czynę Ocitrd,
4 ^«ypu§zm taie jędufk ^ką  ̂
że się, to było to samobófetwo* 
W$kazuię ną tp łaktj to m & fa  
ubrana byłą w kostium kąpje- 
lewy i ąię pmygfttow»to ącbto 
łożką do SUU.

Mieszkali oni pręy u!Icy
Fitip* 4  n a ftósj Jest w »fi 
ekaa^fierea 1b«, M ś f f . m t  
w m »  s p w 4 w  W wAelM EP f* tnwraz rozmawiał on ze swą żoną 
pr^ęz telefon w biurze, plewi­
ła mu ona wówczas, iż wycho- 
dgj ą domu pa miasto załatwię 
pąrę sprawunków i wręc* u*- 
bąwsm; To §amo m & W m
jej siostrze.

j&ąięBskąfeny prządłąź^ącą 
sfg męsbeenóścią Ż0U¥ Hurwic? 
zawlądcmłl p d ^ ę .

^ągmjcnąr szczupłą sząt^ka 
śrędąięga wzrostu, e4pQW-aia
w zupełności rysppfcpwl *m<*
bójczyąi z Hotelu Purepejskię- 
go, T»k samą iegadią «lf i U*

W p m m j o  godziaw  16 mm

pzie udaj Hę eą  do pr^e sto- 
ńym  ^poznąn ę b y ł°
BtoJWerale ufeuteofis,
waż ryzy twarzy pmarfej *f 
w ^ k w ł f t ł c ^ ę  i  opuyfei ęłbc 

Jąk przedstawią się tą ąprą
wa i w  zc?mą| HufwI^ są f * c 
słuchaniu wobęc włądz proku­
ratorskich «* m  w m m $  jf?z 
m , wmm

Nie eheiel kyó ojcem 
urodziła dziecko

Bp Sądu Okręgowego w War 
sząwję wpłyuął IUŻ m i oskąr? 
żenią w tmgicznęj sprawie Win 
eęntegp Gampiomegu, oskąrżo* 
nęgo p zamordowanie ęwej żo­
ny, któro byto już w pętątnhn 
tygodniu ciąży*

29-ietni Wincenty iJampioni, 
dozorcą noępy Zakładów Phi 

poślubjł o  ̂ ląt

będzie stały grunt pod nogam*.
fp  ślubie ękązafę §|ę jedąak, 

że te obliczenia zawłpdły ną cą 
łęj linii, Brąt żony, współwła­
ściciel pozostałej części iąydlar 
u|f za zgpdą siostry sprzedał 
przedsiębiorstwo, a z uzyska* 
nych pieniędzy nję dąj CąmpIP 
ulę|UU ani grosza, 

pąk i len n ies ły ch a n i rpz^o-

Polow anie na posag -  Hanna
z rozpaczy odebrał noble życie

lipsa, poślubił p ? Jąt stoF?zą ....... .
©d siebie pannę, wspófwłaści-; ryczył ęampioniegp, wobec
cielkę sklepu mydlarskiego przy | legoiw uskarżał się, ŻC wvk .
ulicy Grzybowskiej 12, * licząc towano gp bezceremonialnie: _rw ^
się i  tom  Ż« W bm sposób ido* I wjak * brzydotą tm v  miały by#, znienawidzonej żony, reagory-

" ................... czy? jeszcze b idzie j Campienie

pkupfeue majątkiem, ą tymeza* 
Sm  mąjątek wsunął mu m  i  
r«rM, gdy żona ppzpstafa*

W donui powstały kłótnie i 
awantury? Campkw ebrzydzał 
żonie każdą chwilę* aż znękana 
wyprowadziła m  do brata,

wrześnią *jb r, nastąpiła 
krwawa tragedią? Pąuipipąi, spą 
cerując pp Ulicy, spptkał żonę, 
Za kilką dni miała oną właśnie 
wydać ną świat dzięękp. Fakt,
żę m|ą| s to i f łę  Pic«m  Macka

PtoPBMHyipM 
«ą §*to fysto iffł 
ńw m  m m m  d« m e1*m*F«*K«wąłu» ‘to*.SS 150;“
m wim  |Q^vdsą — T i tanu J W»«l°* 

>toią gwarancją.
F B b l ł f l  P O M  B A N P k O W Y  

K R Y SZ ER

Pm  »ypa4«ą|n włosów słosojc »l«|
essencie m m m -tm iM W

którą prssęiwduiłająp ?piotQkowi u*uwą jupie* - Wfpga w»«¥«* wkł*
#<5y?ł łupież irrt pewpdew lżen ia

ESSBKI* CHINOWO-(HMR0W8
Ożywią Dunki »kkry, WWUSęą\% ęebulkl wlotów »ą<jają« W  gi«lko*ó 

/Ą&AC W bHOCCTtAClf^PEBPUMERłACm_________ _

Murarz wygrał 50.000 zł
de ale moie ramy fe] olnynwt « peurodu zawitego spora

ląd  kfafcowsfc 
?* ,B*p»łfywał sensacyjną ąpsą 
Wf> łftłsej tłem jest epór 9  w“ l 
ką wygraną tostataietó giąg- 
Bienia loterii p»ństw-nvreii

r ^ & f i e u  ■+, •
& ' poioogniką paurarskiego,

nkw es, gwrśsiMię Zmóyo
a propozycją  or?y i?c(ą  go po 
ffia*)a«ka Jo losu zą opłatą w 
ką«4?j klasie kwoty zł. 3.S0. 
fastąpnfę przyjął jako dąlszc?

woiei ną « 4zj«! «  wysokoięi 
35 próg,

Prpgd wykepew, )<*"» 
szwartei klasy Siewtęwteg prp
sił Konaysą, ąljy wyłożył zań 
3,5P, którą, jako kerren^oy. 
zwróci mu pą kilka omji, PU U*
trzymaniu ?a«iłkuf 

W dniu 24 stycznia Sieuko- 
wiee podjął zasiłek W hwoc^ 
12 zł,, praż zasiłek dłą Kęndy- 
3ą w wyspkoścł 15 zł, Wypłaca 
jąe KondysGwi pieąiądzę, zapy 
tął go czy kopieeznie nuisi ©u*.ąwFóHś. tem %M.w toż Hm

dys może poczekaó na tę pif?
piąizę 3 tygems?, Koodyi *gp
dzf! się pa t© ostatnie.

fą  % dniach ną lc* f^oudysą 
padia wygrana, z której pray* 
padło mu ?QQ tysięcy złfityeh* 
F© pod;ęęiu pieniędzy Kondye 
nie phciął wypłacić SieukowpP 
w| pełnych |O OOQ ppniewąż 
Sienkowięc nie ponosił kosz­
tów 4* ej klasy.

Sprawą wtoe oparła §ię p 
sąd, który wydal na fazie za­
rządzeni© tysiGzasawej  ̂ zabęz- 
ptecząjącę pretensję
m

Nie bąoząo więc na piężąrny 
staą żony, Campipni wyjął re? 
wolwef i zącziął strzelać,

Gztery kule zwaliły brzemiep 
ną kobietę z nóg. Frzechodnie 
rzucili się na ratunek. Campio- 
©I zbiegł. Ranną przewieziono
do szpitala, Ponieważ jedna z 
kul trafiłą w brzuch, lekarze 
zdecydowali się pą njezMfykłą 
operację. Zachodeiio prąwdopo 
dobieóstwo, że płód został prze 
strzelony. Nąiętoł^ wjęe mm 
prsJzei oddzieli i (a o j  ciąłą 
WSłki, by gig epr«w»44ł ggq|= 
nego zakążenią.

Operacji JoHcwapu j h« wie|̂  
fciemu zducnieRtu, wyjęte Żyw* 
t Zupełnie zdrów® dziecko. Dzię 
ęk© prątowano, ąię matka po 
iq dniach męczarni zmarfą,

W  m iędsycząsią Pumpi©11! 
sątU ?ig*osH §|ę ną policję, mci? 

c © dokonanej zbrodni,
mm. mm mm

Panowie
tff m
wŷ ylafny
„Inventaś5\
ttoshis

? III • Nąykpiwą t-ręłfmrebęzofalntc, ćyskretniaęzpłalnie,
Www^ą,' Mwe ’ tmmr

W  to
ku wszczętego śledztwa pęwsto 
łą wątpliwpść, czy eąmpioni 
jest całkowicie odpowiedzialny 
zą swą czyny. Poddana go ba­
daniu przez psychiatrów* kią* 
rzy wydaU opinię, że zabójcą 
wskutek doznanych przejść jest 
Gspbnikieni © znacznie zmniej­
szonej odpowiedzialności,

Prokuratura wytoczyła Cam- 
pioniemu procę? ą umyślne mô
derstwo?

W pewien pzas pq zbrodni 
brat gampioniego, opiekujący 
się pim \ dostarczający środ- 
kpw utrzymania, były legioni­
sta, ni? wogąę przeboleć tego, 
c© się w rędzinie zdąrzyło, po­
pełnił samobójstw©.

Trągedią rodziny Campionich 
stanie się wkrótce tematem p>z 
prawy sądowejr

ODMROŻENIE
fĄMKAf '

muam ■-11 mmmmmmmmmm
WicStą Wygrali

lOp.OOO złotych pf-
' w  vm w  

m is, n m  w
p^m©r lote­
ria klasowej, wy. 
hr?e* jąKiło-
W:4ê ę̂  me&W Tam arę. Pozepę- 
lYieąuue fenowa* 
datąccj mcdiuap f » -

, ^  4 , " ssdewtoi*
każćega trąbpóą-ą we
WS«yap:3dn kieruoifiąęih. Dąję pooisio^ 
zdpbyciąi ąjćfo^ci psiądsnej ąs-oby. 
Sęi<I« lódyn̂ i&łâ inę opiracowapiia j»»* 
fp^kpPÓW. J $fafo!o.Ji<jany(di
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Potoczenie Austrii z Rzesza
H tlerowcy austriaccy u władzy — Bei-łln wydaje rozkazy Wiedniowi — Zabójcy 
Diłllfassa — Ultimatum — Dalsze zm’any — Mussolinl zwija chorągiewkę — 

Pokojowy podbój Austrii
V  ubiegłą niedzielę opinia 

publiczna, została zaskoczona 
wiadomością o spoLkaulu kan­
clerza Austrii dr. Schuschnigga 
z kanc!crzcm Rzsszy Hi llerem 
WćzyLa była przygotowana w 
pełne] tajemnicy*

Przez kilka dni pełno było w 
prasie domysłów na temafc prze 
biegu rozmów w rezydencji 
kanclerza Hitlera* Bertechsga- 
daa, Prasa francuska don os'la 
nawet o  zwycięstwie kancle­
rza Schuschmgga, który nie «- 
r  I,WI" »    .

SkatecZM *  działaniu

aą źazwyezaj czyste leki 
naturalno, Noiweski Tran 
Leczniczy* lako w yciąa  
z wątroby wątłuszy stano* 
wi naturalny lek* wolny od 
wszelkich domieszek* Jest 
on w znacznym stopniu 
pozbaw iony z a p a c h u  
i sm ak u  i d la tego  leż  
ł a t w o  p r z y sw a ja ln y .

NORWESKI
T R A N
f  P r 7 M t r 7 vIfJuw&tJN lw a* X •intcy *e mtrat

Muzom p. Stapson 
zbankrutowało

BALTIMORE. Muzeum Wal 
Ik War fi dcl, obecnej małżonki 
księcia Windsoru, urządzone w 
domu* w którym się wychowa­
ła ■—■ zbankrutowało ł zostało 
zamknięte* Początkowo cena 
wstępu wynosiła dolara, potem 
40, a wreszcie 25 centów. Ate 
mimo tej zniżki publiczność nie 
kwapiła się z oglądaniem eks-t 
ponafów.

„Sutkę" siwy
NOWY JORK. Gubernator 

stanu Georgia podpisał uchwa­
łę sejmu tego stanu znoszącą 
prohibicję* Tym sposobem na 48 
stanów unii pozostały już obec 
nie tylko cztery stany „suche", 
a m?nnowieie Kansas, Oklaho­
ma, Mississippi t Tennessee*

T a śm  o  k r i e d i  
Hutiale RwHn

W tych dniach przybył do 
Antonina opkktua księcia Mi* 
bała Radziwiłła, p. Boening, 

który na miejscu starał się *o- 
rlcntowaó w sytuacji Majątko­
wej ordynata na Antoninie*

P. Boenlng zamierza w naj- 
1 liźczym czasie ephcźó wszyst- 
kie długi księcia* W tym celu 
przystąpił do zwalniania pereo 
n slii pałacowego, którego k<m 
ly utrzymania i pensje pochła­
niały znaczną część dochodów 
prywatnych księcia*

Uzyskane z tego oszczędnos 
ci przekazane zostaną na spła­
cenie tych wierzycieli, którzy 
najbardziej potrzebują pieni^-
S ł którzy daremnie dopoml- 

l elą o i  ks* Michała uregu­
lowania długu,

legł Hitlcrpwi. Wiadomości by 
ły sprzeczne. Aż bomb*' jękłaf 
WIEDEŃ POD ROZKAZAMI

b e r i;  NA
Okazało się, źe kanclerz Schu 

ecknigg p^JucjządlsCwał się źą 
daniem Berlina* Przeprowadził 
zmianę rzędu, w ckiad którego 
weszli przedstawiciele rustrlac 
k ch uarolo-*vych socjalistów, a 
więc partii dotychczas n‘elegal 
nsj, mecno zwalczanej, partii, 
która zmierza do połączenia 
s*ę % Rzeszą Niemiecką, part i, 
która ma na swc ia sumieniu za 
bójslwo poprzedniego kancle­
rz i  Aurtru, dr* DolKussa.

N:e ulega Już dziś żadnej wą 
tpliwcisi, źe H?tłer postawił 
dr* Schucchniggov/l coś w ro­
dzaju tdt matrcn, dał mu d-c> zro 
zumienia, że, jeśli nie zgedzi się 
na jego żądania pokojowo, to 
i-b zzwaha się przed z as lo so­
waniem innych środków r siły* 
KONIEC NIEPODLEGŁOŚCI 

Zmiany w Austrii oznaczają 
koniec niepodległości tego kra­
ju. Wystarczy zwrócić uwagę, 
że regulowanie życia wewnętrz 
nego tego kraju odbywa się na 
drodze zleceń innego pcńslwa* 

Obecna zmiana rządu au­
striackiego jest wsiępem do 
znacznie głębszych przemian. 
Austria znajduje się na drodze 
do pełnego p~4porządkcwan!a 
się Berlinowi, do wykonywana 
rozkazów, otrzymywanych stam

T^FÓR TRAKTATU WERSAL 
SKIEGO

Ażeby zrozumieć znaczenie 
tego faktu, należy cofnąć się 
nieco wstecz* Otóż Austria w 
obecnych granicach jest two­
rem Traktatu Wersalskiego* — 
Stworzono tam państwo, które 
z  góry było przeznaczone na 
zagładę*

Był to twór sztuczny. Małe 
państwo o  wielkiej, milionowej 
stolicy* Państwu tentu było 
brak wszystkiego de normal­
nego, a niezależnego życia*

Od pierwszej chwili więc Au 
stria została otoczona proiek-

j eją wielkich mocarstw. Za po- 
> średnic lwem Ligi Narodów Au 
u tria otrzymała wielką pożycz­
kę zagraniczną* później różne 
państwa popierały ją li tylko ze 
względów politycznych, któ­
rych coltem głównym było nie­
dopuszczenie do połączenia z 
Niemcami, czyli do wzmocnie­
nia Rzeszy.

MUSSOLINI, 
OSTATNI OPIEKUN.

W ostatnich lalach najwięk­
szym opiekunem Austrii był 
Mussolini. Włochy przy całej 
sympatii dla Niemiec nie życzy 

j ły sobie tri raty wpływów w Au 
strii a także wzmocnienia Rze­
szy.

I W  lipcu 1934, po zamordo­
waniu przez narodowych soc­
jalistów w Wiedniu kanclerza 

. Dollfnssa, Włochy zmolOłzcwa 
ły wo>ka muł granicą ausfrire- 
ł a, ostrzegane w ten sposób 
Niemcy* Taktyka Niem‘ec wo­
bec Austrii była bardzo konsek 
wentna. HifIerowi zależało z 
różnych względów na zdobyciu 
Austrii. Bo nieudanej rewolu­
cji w lipcit 1934 roku zmienił 
taktykę. Rrszc-o na pokojowy 
n^dbój tego kraju*

Mocarslwa zachodnie, chcąc 
przyjść temu państwu z pomocą, 
reklamowały ten kraj. Jak ty'ko 
można było* Austria stała się 
najmodniejszym krajem turysty 
cznym. Dzięki temu położenie 
gospodarcze tego kraju uległo 
znacznej poora wie*

PAPEK DZIAŁAŁ
Przedstawicie! kanctórza Hif- 

!era w Wiednlu poseł von Pa- 
*ien działał. Praygctcwywał po­
kojowy podbój Austrr. Nie mo­

żna bowiem zapomnieć, źe w 
zasadzie rząd kanclerza Schua- 
chniga nie posiadał poważnego 
poparcia w masach.

Sosjałiśei zestali rozgromieni 
eszcze przez jego poprzednika 

kanclerza Dołllufsa w lutym 
1934. Narodowi socjaliści byli 
w opozycji, partie mieszczańskie 
osłabione i rozwiązane.

Schuschnlgg opierał się na 
półwo5skowej crganizf.cp „Fron 
de 0 :czyźn!anym#f I duchowień 
s*wie katolickim.

Również mcnc.rcluści udzie- 
fpJ| częściowego reprrefa f*ac- 
elctz&rń w r*ć~*c*t re zreallr**- 
fc en powrót Habsburgów dc 
kraju.

RZESZA PRZECIW 
HABSBURGOM

Tego rozwiązania najbardziej 
obawiała się Rzesza Niemiecka. 
Is-melł jednakże i inni przeciw­
nicy monarchii habsburgskle', a 
mianowicie Jugosławia i  Cze­
chosłowacja.

W  ciągu ostatnich kilku lat 
zaszły pcy/aźne zm;~ny w ukła­
dzie sił W Europie, Wielkie tno- 
ears'wa zachodnie z Francją i 
Anglią na czele uważały, źe 
dość już zrobiły w snrawie nle- 
~odlc£?o5ci Austrii i rzecz ta 
iest załatwiona, tym bardziej, źe 
Mussolinl będzie tego pilnował, 
Tako najbardziej zainteresowa­
ny,

Wiechy znalazły się jednak w 
-lężldej sytuacji. Z Anglią I 
Francją są w jak najgorszych sto

sunkach i musiały się zbliżyć de 
Niemiec.

Oczyy/iśce Berlin żądał pew
iiyca Lcncccyj. Za przy jazu trze* 
ba płacić! Włochy posiadają 
dość poważnych kłopotów btz 
Austrii.

Berlin przyzwyczaił nas w clą' 
gu oc*alnich 5 lal do taktyki 
zaskakiwania, do łamania trak*, 
tatów, do stawiania nas wobec, 
falc' ów dokonanych.

wpwbsz
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ASPIR1N
ZBROJNA OBRONA

Stwierdziwszy więc, źe mo­
carstwa zrchodnic n e zd-cydu 
ją się ra zbrojną ebreno nlezą- 
w & cćd  Austri*, m Włochy *- 
stąpiły przed nac-skiem Berli­
na, H tler przystąpił do urze- 
czyv/’ztn'cnia «V7C>g  ̂ dawne­
go plantu połączenia Austrii z 
Rzeczą.

Pierwszy krok, i to bardzo 
poważny, został już d' kpnany. 
Dalsze nastąpią w najbliższym 
czasie*

Mocarstwa zachodnie, w pler 
wrz^7m rzędzie Anglia i Fran* 
cja, jak widz'my, nie zdecydo­
wały się nawet na energiczny 
protest. Los niepodległej Au­
stri został przesądzony*

Przypominamy n/Czytefmftom, £& 26 
t-m, srootdwołalśie kończą dodat­
kowa bczpUtne demomtracjo i dobie- 
tm t* okularów naukowo cpraccwa-

iżyw aicie
t u v c U s

ihirUtf Ttopf«

nyck FHleire* przez dyt. J. Rowig- 
[rirfego t  Paryża eeoWśde w lo^yta- 
cią, Krtdpm  4*

y£auśĘe*& oru r
\ o ie ffc o  (Xjlw 4ł q w &\
I kZ ch *e  u d e d t o a ł -

ęwtazda 20t1ł. Cen tary Fo*.

Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami

b p  zrobił, !ftb «v  został
posłem, bankierem, lub prezydentem

Zawiadamiamy, ża % dn. 27 !u 
tetó t.b* kończy się termin nad 
sy lania odpowiedzi ankieto­
wych. Kto do tego czasu nie na 
deśle listu, nie weźmie automa­
tycznie udziału w ankiecie.

Dalsze szczegóły akcji ankie­
towej podamy w najbliższych 
dniach* Teraz oddajemy głos u- 
czttstnikom ankiety.

Pierwszy wypowie się p* W* 
SL z Grodna;

ZapewnK minimum egwleocii
haStfdmii alow ehowi

W etaaol wyuJfu

V  M w  ielc-n* KtiAy pewtoieu 
męi pracą, a pmm *1% t*p*vnU>n* 
mmtmam *gatyilcncfi.

Zniósłbym bzzYn&*&&*' ^  «atoną 
fóifllcą w rafobkowanitt, jnkn dzĄ fat
nlrjc, i  ttlanowicktt najmniej mtnhia- 
fąoy człowiek, muriaiby zwobiś iyU, 
aby mógł odpowiednio nakarmić i «-
brać siebie i rodzinę* Ctasn do esa 
so Się kttbawfć f do fidna względni* 
toatm Bei lak fale tego crlowiooteń- 
siwo wymaga,

Następnie podwyższyłbym zarobki 
zależnie od kwaRlikaefi,, zdolności 1 
zajmowanych stanowisk, Jednak ale 
wlęóżJ Jalc ęó $6 zł w*tr;ż.

upaliłbym najr-yżsan sfr> 
vwkę w tym nrotoniieni*. by nfki tAst

mdgl prowadrfć iyala tmd etaa koaa- 
trur dragbgOi*

Uważam. *a gaisiaf najmnkj tara-
biafący powinien otrzymywać 2C0 d , 
a nnjr/.ęccf Zarabiający — 1.500 t l  

Na rolników (bo kraj rolniczy) na­
łożyłbym oWwhjrck, by odpowiednio 
do Uości ł jakości posiadanej ąłand 
zoirndniali cdpowiedalą 8ęść prmcow 
nutów, czy to £ rodziny czy tez najem 
nycb fbeźwzględaft amnlcjszcttie besf- 
robocUj.

2natą darfalaf gospodarstwa, którą 
przód wojną sabmdnlaly 2 do 5 robot­
ników, 1 dobrze im się wiodło, a dala 
s*m gospodarz a żoną pracuje i żl«
mu idzie. H to dlaiogo, że stornię źU 
ąprawi, która sTe wydaja tyto 0a by 
irydawała przy dobrej uprawie*

ftążyibym dó tojto, trb y rpr-r/'* tle. rtii He tylko doróvrr,-̂ z aacbodfOwj, 
ale nawet praowyżaCata.

ZtdóaJbym wielki f zagmatwany Ha 
ro&alyZm, analiabolyzm, pcriyjnt- 
rtwOi grupki I gwtpocakł 

Zniósłbym pracą kobiet, gdyż Icb 
praca po Wojnie w dużym siopclu 
przycuynUa sif do dzisiejszego zła!. 
Tyłk* kobieta, pozbawiona wszelkiej 
oplęld, powinna pracować I to w na­
kreśla kobiecym, ponieważ wystarczy 
mężczyzn, którzy nie tylko mogą, ele 
powinął zarabiać na siebie I rodziny*

TiaffsiAfftrG:
41* dzlod I męża, a mąż przy pracy 
poza domem dla domtr, ta M  dla
ćżlecł I żońy.

Wtedy fde byłoby tych tak Kor­
nych rozwodów* awantur l dziś Już 
tak powyzeehn^o luźnego żyda to-
dzianego, bo mężczyzna, który nie za 
staje żoaty i tego ciepła roifeteacgó 
w doign, srnkać go zawsze będzie po 
ts ómtut.

Uwairm, ** tymi ąpon?t*uat otwo­
rzyłbym zupełnlo Ima warurkł Ży­
da, gdyż jprzede wszystkim podn:órł- 
bynt ttâ łcaafiejazą warstwę, to Jent In- 
dtf pracy*

W reźoltado rozpocząłby się wy- 
pracy, a przez wyścig pracy do* 

do wyścigu żelaza. 
Zbudowałbym silny przęmysł, roz- 

liadowałbym wnzćlfeą komur/kacją, a t̂ zyslk̂ ia 1 r* • * r* »»-,
carjęi P^b«dcw“lbym marynarką 
wOidwą 1 haadkwą* 1

ministrem
miasta? 

Trzelffl ciett^wie 
czek 4t

P. Ryiza. J Kujawa z Rcmbor 
tew a (Sosnkow skisgo 4j
W  Gdybym ccc lał mini­

strem, posłom, bankie­
rom, lab prezydenta** 
miasta — zdajo się, iż 
nie potrafiłbym nicze­

go zmienić.
Mam wrażenie, iż aa tych stanowi­

skach tę Jednaki wyse&kcms spo­
śród najmądrzejszych i najbardr ^  za 
słożonych ludzi I cni tek dbają sami, 
aby w Polsce by!o lepiej.

Zwracam uwagę na to, fi Polska 
jert młoda, niedawno zrzuciła z slo- 
bio kajdany nVwoli i dlatego nlo » o -  
że zŁpcwaló ntm  obomdo wlęcoj do-
brobyln.

Csokallzinu cierpliwie na wclaość 
Polski, m więo teraz wszyscy obywa­
tela musimy taki* cierpliwie czekać 
aa lepsza warunki materialne.

Jestem skromnym urzędnikiem o* 
barczonym różnymi kłopotami, a frd- 
nskźa nie tracę humoru, nadziei i 
wiary w lepsze jutro.

W numsrzs ju!fż3jgzym za- 
; -*' -■ 'z^\y  dalsza o-ipcwtóCm  aa 
klelow^
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Zawistowska oświadczyła SawLckiemu, iż nie dhce dłużej 
tolerować jegc obocnoścd z kochanką w domu i dlaicko muszą 
.wynieść, się Jesaę/ze następnego. dnia. Gdy wieczorem Sawicki 
opowiedział ó tym Zawistowsikiemu, oświadczył ten, że za­
łatwi juź ze swą żoną tę sprawę. W nocy, gdy Sawicki sie­
dział nad łóżkiem Jadzi, zauważył, te do pokoju weszła Za­
wistowska. ,

Chwilę spoglądał milcząco na nią, przy niebies­
kim świetle lampy.

Sawicki zauważył na twarzy Zawistowskiej iro­
niczny uśmiech, który jednak ukrywał coś jeszcze: 
na ustach jej zauważył wiele bólu i goryczy.

—- Panie Stasiu, niech mi pan powie prawdę, od' 
jak dawna zna pan tę kobietę? — powiedziała szep­
tem.

Ton jej był zupełnie inny. Jakiś uległy, jak gdy­
by płaczliwy.

Spojrzał na nią zdziwiony.
Miała zarzucony lekki szlafrok, który do połowy 

obnażył jej ciało. Jasno niebieska lampka oświetlała 
jak gdyby światłem księżycowym jej twarz. Była zu­
pełnie blada.
Nie poznał po prostu tej kobiety.

Czy to ta sama pani Genia, która go przed kilku 
godzinami tak wyzywająco potraktowała?

.Widząc, że nie odpowiada jej, zapytała szeptem:
— Spi?
«— Tak — odparł sucho Sawicki.
Znowu zapanowała w pokoju bezwzględna cisza, 

która została przerwana tylko ciężlam oddechem 
Jadzi.

, — Proszę, niech mi pan powie, czy zna pan od 
dawna tę kobietę?

— Czemu to właśnie panią tak bardzo obchodzi?
Pani Zawistowska uczyniła jeszcze jeden krok

bliżej, ku niemu.
— Czy pan kocha ją naprawdę? — drżał z lek­

ka jej głos.
Ale czemu panią to wszystko interesuje? Za­

pewniam panią, jak tylko chora poczuje się nieco le­
piej, opuszczam pani dom natychmiast...

— Niech pan tak głośno nie mówi — błagalnym 
głosem odezwała się pani Zawistowska.

Jego zachowanie wydawało mu się wielce po­
de jrz&nem. Wiedział, że kobiety są bardzo zmienne, 
że za gniewem kobiety kryje się często gorące serce. 
Ale się stało? Czy to jest możliwe? Przecież po- 
jBostaje w tym domu zaledwie osiem dni.*

Znowu zapanowała cisza.

Niech mi pan wybaczy... 
zamierzałam nic . złego

i — Panie Stanisławie..
Byłam wzburzona... Nie 
uczynić...

A gdy na jej słowa nie odpowiadał, opadła sa­
ma na krzesło i poczęła mówić szeptem błagalnie.

—  Nie wiedziałam... Skąd mogłam wiedzieć* że 
pan tę kobietę tak szalenie kocha... Czy pan ją na­
prawdę kocha?... Niech mi pan opowie prawdę...

Sawicki miał ochotę teraz dokuczyć tej kobiecie 
za jej zachowanie wieczorem, chciał jej sprawić 
zmartwienie, toteż odezwał się sarkastycznym 
ronem:

— Pani Geniu, sądzę, że zdradzać męża je6t 
wielkim przestępstwem, pozostawiła pani męża sa­
mego w łóżku i zakradła się pani tu do mnie o  tak 
spóźnionej porze, To nie jest moralne.... '

W jej oczach mignęło jakieś dziwne światło: 
spoglądała na niego z gniewem i prośbą' naraz. Ze 
zdziwieniem i uległością. . ;

-— Pan żartuje, prawda? Niezły.żartJ^
—- Mówię o  tym poważnie — powiedział z sar­

kazmem.
No, niech pan więcej nie żartuje!
Chciał się jej czym prędzej pozbyć.v
— Obudzimy albo chorą, albo pani męża. Jeśli 

tu wejdzie, może zrobić scenę zazdrości.
— Ma mocny sen. Panie Stanisławie, bardzo 

chciałabym wiedzieć, czy pan naprawdę tak bardjio 
kocha tę kobietę? Przecież ma pan żonę.*.

—-  Nie mam żony odrzekł ostro.
— Co? —- spojrzała na niego zdziwiona., * y
— Powiedziałem raz już: nie mam źdny.«*

\ «■— Rozszedł się pan z Cesią?
— Tak... Ale... Pani Geniu... —- dodał szeptem— 

sądzę, że teraz nie pora na roztrząsanie tych‘spraw.
— Ależ, jest mi bardzo miło rozmawiać z pinem.
Ostrożnie przysunęła do niego swe krzesło.
Aha, teraz sprawa staje się jasna — pomyślał

Sawicki. — Postanowił zemścić się na tęj kobicie. 
Teraz zrozumiał, czemu w tak skandaliczny sposób 
postępowała wobec niego i Jadzi.

A  może w grę wchodzą tu dwa czynniki, naraz? 
Złość i  namiętność, okrucieństwo i miłość? Prżecieź 
te dwa uczucia idą u człowieka zawsze w parze.

— Niech pani idzie spać—: szepnął* i u,ął jej rę­
kę. — Niech pani wróci za dwie godziny..* 'Zgaszę 
lampkę...

Ujmując jej rękę, poczuł, jak drży cała*

— Panie Stanisławie—-rzekła drżącym głosem.— 
Niech mi pan powie... Niech mi pan wyzna prawdę— 
Kocha pan tę kobietę?

— Potem, potem opowie/pani wszystko — mó­
wił ze sztucznym akcentem ty glosie.— Niech pani 
uda się do sypialni, nie chce by mąż pani obudził 
się, nie chcę wywołać skandalu...

— Nie obudzi się... Niech pan uspokoi się—̂ głos 
ye] zdradzał obecnie podniecenie i namiętność.

—  Niech pani wraca, n£ęch pani idzie już — 
ujął jej rękę i zmusił ją do tęgo, by wstała.

*— Ale czy pan kocha tę^KÓbietę? Niech mi pan 
powie! Przecież ona jest chóra, a czy mężczyzna, 
może kochać chorą kobietę. $ądzę,- że przez pańskie 
czyny pfzemawia tylko litość ku niej.

— O wszystkim powiem, ale tro chę później — chciał 
się jej czym prędzej pozbyć. ^  Za jakie dwie godzi­
ny, spotkamy się w kuchni...

— W kuchni? — Głos jej zadrżał jeszcze bar­
dziej. — Dobrze, świetnie, przyjdę do kuchni.

Słaniając się na nogach, jak pijana weszła do 
sypialni.

Na twarzy Sawickiego malował się uśmiech 
triumfu. Miał teraz ochotę sprawić tej kobiecie jak 
najwięcej zmartwienia, cierpień. Nie zapominał tych 
słów, jakie rzuciła mu wieczorem...

Morały chciała mu prawić!... Nie pozwoli!... 
Jest oburzona... Jej dom nie jest dla schadzek... 
A  sama gotowa jest zdradzić męża, który śpi w są­
siednim pokoju.

Siedział i rozmyślał o dziwnym postępowaniu ko­
biet, o splocie różnych uczuć, jaide się mogą zmieś­
cić w diisży jednej kobiety.

A poza tym jaką dziwną drabinę stwarza mi­
łość!«On'jest niewolnikiem swych uczuć dla Jadzi, 
a ta kobieta, która przyszła teraz do niego w szlaf­
roku, gotowa jest żebrać o miłość u obcego męż­
czyzny, bo jej własny mąż przestał się jej już podo­
bać.

Jadzia obudziła się . znowu.
^— Mój Boże, pan wciąż jeszcze siedź; przy 

.mnie? Ćzemti pan nie idzie jeszcze spać?
* — Nie jestem senny, nic mi nie. będzie. Jak się 

pani czuje?
■ ' «.— Zupełnie dobrze. Proszę. Niech pan się tro­

chę wyśpi. Nie usnę, zanim się pan nie poł-oźy. Jest 
mi już Znacznie lepiej.

‘ — No, dobrze. Idę spać.
Zgasił światło, położył się aa kanapie, która 

stała obok łóżka Jadzi.
Nie mógł usnąć. Przygoda z panią Genią zain­

trygowała go mocno. Zbudziła w nim ambicję i chęć 
mężczyzny zagrania z kobietą...

Ale tym razem, zabawa miała przeistoczyć się 
w tragi-farsę.

Postanowił .nauczyć oanią Zawistowską za jej 
wczorajsze zachowanie. Leżąc tak i przysłuchując 
się oddechowi Jadzi, usłyszał nagle bo®< kroki i uj­
rzał, jak drzwi sypialni otworzyły się-

(Dalszy ciąg jntro>
fflWKSSI
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Tajemnice szpiegostwa
Pułk. Miasojedow, adiutant mwstra 
Wojny na usługach obcego wywiadu

Pipłk. MiaRoiedowi ódiuiUM mini- ? runek, w  jakim miał jechać po- 
stra Spraw Wojskowych prowadził :n ? _t_ \ . * ,
teresy na wielką s-kalę, które przy­
nosiły mu znaczne dochody.

8

Na tydzień przed mobilizacją 
Miasojedow zdobył się na nie- 
lada czyn. Nocą przyszedł wraz 
Z kochanką do domu i chciał 
wyrzucić żonę z mieszkania. 
Doszło wówczas do awantury, 
która omal nie zakończyła się 
bójką. Żona Miasójedowa nie 
chciała jednak zaogniać sprawy. 
Miała przecież dzieci i dla ich 
dobra postanowiła przemilczeć 
tę obelgę. Uzgodniła z mężem, 
że rozejdą się bez nadania tej 
sprawie rozgłosu.

Oto taki tryb życia prowadził 
podpułkownik Miasojedow w 
chwili gdy wybuchła wojna.

Już w pierwszych tygodniach 
wojny wódz naczelny armii wiel 
ki książę Mikołaj Mikolajewicz,

ciąg i obsypała go gradem 
bomb. Skutki tego bombardo­
wania były straszne. Wiele wa­
gonów zostało strzaskanych w 
drzazgi. Setki żołnierzy zostało 
zabitych i rannych.

Natychmiast wysłano prze­
ciw Niemcom eskadrę rosyj­
skich samolotów i rozgorzała 
gwałtowna bitwa powietrzna. 
Niemcy jednak nie ustępowali, 
wymykali się samolotom rosyj­
skim i w dalszym ciągu bombar 
dowali pociąg, jak gdyby im 
specjalnie zależało na zniszcze­
niu wszystkich wagonów.

O wypadku tym zameldowa­
no wielkiemu księciu Mikołajo­
wi Mikołajewiczowi. W chwili 
gdy doniesiono © tym wodzowi 
naczelnemu, w jego gabinecie 
znajdował się właśnie car, Mi­
kołaj drugi.

— Kiedy wydarzył się ten 
wypadek? — zapytał zdumiony

stwierdził, że Niemcy są dosko- car raportującego oficera.
nale poinformowani o wszyst­
kich jego planach. Zdarzały się 
nawet niezwykłe wypadki, że 
Niemcy wiedzieli o wiele szyb­
ciej, o wielu tajnych rozkazach, 
niż sam wódz naczelny armii 
rosyjskiej.

Oto na przykład wydarzył się 
tego rodzaju wypadek:

Jechał pociąg z żołnierzami. 
Nagle po‘awiła Się na horyzon­
cie eskadra samo!ofów niemiec­
kich* kito a dokładnie znała kie*

— Wczoraj, Wasza Cesarska 
Mości, około godziny piątej po 
południu na linii kolejowej, pro­
wadzącej do Równego — od­
parł oficer.

Car zerwał się zdenerwowa­
ny z fotelu i rzekł do swego ku 
zyna:

— Niki, o  tej potrze miałem 
udać się specjalnym pociągiem 
do Równego i Niemcy prawdo­
podobnie przypuszcza!5, że bom 
bardują mój pociąg. Poważne

sprawy państwowe zatrzymały 
mnie jednak i w ostatniej chwi­
li odwołałem podróż. Gdyby nie 
ten zbieg okoliczności, znalazł­
bym się już teraz na tamtyiń 
świecie.

,•— Kto wiedział o twej podró 
ży do Równego? — zapytał 
wielki książę Mikołaj Mikołaj e(- 
wicz. .

Car zaczął nerwowo spacero­
wać po pokoju, chcąc sobie 
przypomnieć w jakich okolicz­
nościach i z kim rozmawiał o 
swej podróży do Równego.

— Nie, nikomu o tym nie mó­
wiłem — oświadczył w końcu 
car. — Przez jednego z moich 
adiutantów rozkazałem komen­
dantowi pociągu, aby był gotów 
do odjazdu, a następnie przez 
tego samego adiutanta odwoła­
łem rozkaz. Przy tym nie poda­
wałem celu podróży. Ze wzglę­
dów ostrożności zamierzałem to 
uczynić dopiero tuż przed odjaz 
dem pociągu.

— To dziwne — odparł wiej- 
ki książę — może komuś pisa­
łeś o tej podróży?

■— Tak, napisałem o tym mo­
jej żonie. Wie ona o każdej mo­
jej podróży i wraz ze „świętym 
starcem” (Rasputinem) modli się 
o to, aby podróż minęła szczę­
śliwie...

— Teraz już wszystko rozu­
miem — zawołał więlki książę 
— teraz już wcale się nie dzi­
wię, że Niemcy bombardowali 
twój pociąg. Jeśli tylko święty 
starzec wiedział O tym, to już 
również niemiecki sztąb gene­
ralny był o.tym' poinf<Wipowa* 
ny; . ' ; '  ; • ?,,,.

Wielki książę Mikołaj Miko­
łaj swicZ nie mylił Się Vjr swych 
prżyous zez eii ia eh.

Mikołaj Drugi napisał ó za­
miarze udania, się do Równego,

carowe}. Carowa natych­
miast przesłała ten Ust „święte 
mii* starcowi” ; chłópowi Raspu 
tinowi, który grał wybitną rolę 
na! dworze ostatniego cara ro­
syjskiego.

Rasputin, który lubił pienią­
dze, wódkę i kobiety, spędzał 
noce w kabaretach petersbur­
skich w towarzystwie dobrych 
przyjaciół. Nie miał on przy 
tym „zwyczaju płacić słonych 
rachunków. Czynili to za niego 
przyjaciele, którym zależało na 
zdobyciu względów „świętego 
starca” ,
.■* Podczas wojny wywiad nie­
miecki wysłał do Rosji swych 
najzdolniejszych agentów, któ­
rzy .zdołali uzyskać dostęp nie­
mal* do wszystkich instytucji. 
Szpiedzy nie przepuszczali źad 
nejokazi, aby zdobyć wiado­
mości, które mogły posiadać 
minunąłne chociażby znaczenie 
dla" niemieckiego sztabu gene­
ralnego. Nie omieszkali oni też 
zastawić sieci na Rasputina, 
w^dźac w nim pierwszorzędne 
źródło informacyjne. Przyszło 
iih'(ó* zresztą z łatwością. Oto­
czyli; ;,świętego Starca” swoimi 
lu&ńi, którzy, szafowali pie- 
mędzhń i płaCilr za hulanki i or 
gks ̂ syberyjskiego chłopa.

Po4 otrzymaniu listu od męża, 
cdrówa, jak. juź Wspomnieliśmy, 
przesłała go natychmiast „świę 

starcowi" * prośbą aby 
zechciał go pobłogosławić. Ras 
pj^ń wspńął list do kieszeni i 
w tyiwple, „pracy” zapomniał o 
.jfatyfi Przypomniał sobie o tym 
liście ’ dopiero wieczorem w ka 
barecie, gdy był pijany. Wów- 
cżaf wyciągnął go z kieszeni; i 
pocąął'się chełpić przed swoi­
mi kompanami:

t fi* *  przyała|ą mi dziś

list od „niego**... Oto ten list... 
„Ona” nie ma tajemnic przede 
mną i zasięga mej rady we 
wszystkich sprawach.*.

Szpiedzy niemieccy, usłyszaw 
szy, źe Rasputin ma przy sobie 
list c^ra, nie żałowali jUź pie­
niędzy na wódkę i poili „świę­
tego starca” alkoholem. Raspu 
tin nie dawał się prosić i wy­
chylał kieliszek za kieliszkiem. 
O świcie „przyjaciele” postano 
wili go odwieźć do demu. Przy­
wołali powóz i wraz z Raspu­
tinem wsiedli, do niego. Jak tyl 
ko „święty starzec” zajął miej­
sce w powozie,* zapadł w twar 
dy sen. — Na to tylko czekali 
szpiedzy. Jeden z nich poddał 
Rasputina rewizji osobistej i 
skradł list cara... Jeszcze tego 
samego dnia .niemiecki sztab ge 
neralny otrzymał szyfrowany 
telegram od swych szp:egów, w 
którym donosili, źe car zamie­
rza udać się do Równego spe­
cjalnym pociągiem. Przy tym 
podali dzień i*godzinę wyjazdu.

Oznaczonego dnia niemiecki 
sztab generalny wysłał najlep­
szą niemiecką eskadro powie­
trzną na linię kolejową, prowa 
dzącą do Równego, rozkazując 
jej doszczętnie zniszczyć po­
ciąg. I tylko przypadek, który 
nie pozwolił. carowi opuścić 
sztaou generalnego, uratował 
mu życie.

Jak czytelnicy widzą, wielki 
Mikołaj Mikolajewicz, 

nie my$ł się w owych przypuńz 
czeniach. Wiedział, źe w jego 
armii znajduje się doskonale zor 
ganizowany wywiad n:cm’ecki, 
iiZ ta organizacja szpiegowska 
nawiązała łączność z dworem 
carskim i nawet z Minister­
stwem S.^raw Wojsk-wyćh.

introj,
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/ W o p o le o w  S ą d e A

P a n  n a  M  a j e w s k a
Panna Majewska siedzi w ka 

wiarni z wypiekami na policz­
kach.

Umówiła się z Adasiem na 
czwartą. Przyszła przed czwar 
tą, bo Adaś nie lubi czekać. A  j 
teraz jest szósta i jego jeszcze 
nie mai

Podlec! Wyraźnie lekcewa­
ży ją sobie ostatnio! Boi się mał 
źcuslwa! Wie, że jest biedna,' 
że nie ma posagu! I szuka pre­
tekstu do zerwania! A  jeszcze 
tak nie dawno zaklinał się, że 
ją kocha!

Wszyscy mężczyźni są pod­
li! Cukierki maczane w Iruciź- 
nie! Panna Majewska w tej 
chwili nienawidzi mężczyzn. 
Żadnego mężczyzny już nie 
chce znać! Nigdy! Za mąż nig­
dy nie wyjdzie! Wstąpi do kla­
sztoru! Z mężczyznami raz na 
zawsze skończone! Żeby na gło 
wie stawali, żeby na klęczkach 
prosili, nie da się namówić na 
małżeństwo! Nigdy! Nigdy! Ni- 
gdy!

Panna Majewska spogląda 
na zegar. Jest już pięć minul 
po szóstej.

A  Adaś miał przyjść o czwar 
tej! Więc poco jeszcze czeka 
na niego?

Czeka, żeby mu powiedzieć, 
że jest głupiec i zarozumialec! 
Niech nie myśli, że cna leci na 
małżeństwo. Gwiżdże sobie na 
małżeństwo. Nie należy do tych 
panien, które na gwałt chcą 
złapać męża!

Ale Adaś ni?e przyjdzie. Je­
żeli dotychczas nic przyszedł, 
to już nic przyjdzie.

Od strony szatni wchodzi na 
salę portier. Rożgląda się.

~  Do telefpnu proszą pannę 
Majewską! —■■ mówi donośnym 
głosem.

Panna Majewska zrywa się. 
Nogi się pod nią trzęsą ze wzru 
sżenia. A więc nię przyszedł 
dlatego, że był Zajęty, że mu 
się coś przytrafiło..,.

Biegnie do telefonu. Drżącą 
ręką podnosi słuchawkę...

— Słucham!
— Czy telefon jest - uszkodzo 

ny, czy też panna Majewska ze 
wzruszenia źle słyszy? Po tam 
tej stronie głos jest urywany. 
Nie wszystkie słowa dochodzą 
do ucha panny Majewskiej.

— Bardzo przepraszam... nie 
chciałbym w kawiarni.... O w 
pół do siódms-j... przy fontan­
nie... w Saskim Ogrodzie... — 
Dwie czerwone róże...

Panna Majewska nic nie ro­
zumie,

— Halo!’Halo! Adasiu!
Ale rozmowa jest przerywa­

na.
—- Nasz aparat jest uszko­

dzony —- wyjaśnia portier.
Panna Majewska nic nie ro­

zumie, ale wybiega z kawiarni.
Dlaczego w Saskim Ogro­

dzie, Przecież zimno. Co ozna- 
czają „dwie czerwone różę"? 
Co mu się stało? .

A IIT IU  I YCY BS
CZUJĄ Sl£  OBECNIE G O RZEJ-
Niedomogonla grupy arłretyczno-reuma- 
tycznej. powstajqce na tle zlej przemiany 
rnałcrii lub wskutek innych powodów, 
dają się we znaki szczególnie przy wil­
gotnej pogodzie jesieni i zimy. Ból w sta" 
wach. łamanie w kościach, obrzęki sto- 
v-'ów itp. oto obiawy bolesne i dokuczliwe.
Z  i  o łg  p r z e c iw k o  re u m aty zm ow i.,  
ortretyzm ow i, p o d ag rze  i ischiasowimmmm

S P O R Z Ą D Z O N E  P R Z E Z

ee zn.

OSKARA WOJ!VOW$KIE«0
rozpuszczają złogi kwasu moczowego, regulują przemianę materii i przynoszą 
ulgą w łych niedomaganiach. Stosuje się przy pierwszych oBiawach i bólach, 
aby p rze c iw d z ia ła ć  ro zw in ię c iu  s ię t y a h  cho rób  bo le sn ych  i dług ich.

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. Cena 4 zł. 50 gr. 
dla bezpośrednich zamówień: Ckkar Wojńowski,' .Warszawa. Woj

Górskiego 3 m. 4.

Adres 
oj ci e ch a

Panna Majewska kupuje w 
UŁicżnej kwiaciarni dwie czer­
wone róże. Nie wie poco. ale 
ponieważ Adaś aoś mówił, 
więc na wszelki wypadek le­
piej kupić...

Prawię że biegnie w stronę 
ogrodu. Czego się tak spieszy? 
Do pół do siódmej jeszcze 20 
minut.

Ale Adaś nie lubi czekać, le 
piej przyjść wcześniej. Bo prze 
cież Adaś to jej łyp! Jej prze­
znaczony! Przed chwilą powie­
działa sobie, że nigdy za mąż 
nie wyjdzie! Przepraszam! —Z 
wyjątkiem Adasia! Za niego jed 
nego wyjdzie! Albo on albo ża 
den! Fi! W ogóle w ale jej na 
małżeństwie nie zaleź/! Gwiż­
dże sobie na małżeństwo.

Ale Adaś to jej typ!
10 minut przed .umówioną go 

dziną jest już przy footannj^. 
W ogrodzie pusto, nikogo nie 
widać...

Z cienia . wyłania się jakiś 
pan. Starszy pan z nieco za­
okrąglonym brzuszkiem. O s 
patycznym wyglądzie,

— Przepraszam, czy mam 
przyjemność z parnią Majewską?

Panną Majewską spogląda na 
niego zdziwiona*

•■pr- Tak. Czy pana przysłał...
Starszy pan uśmiecha się do­

brodusznie.
—  Nie, proszę pani! To ja je­

stem sam osobiście! Ludwik! 
He, he! Pani sobie zapewne ina­
czej mnie wyobrażała? Ale prze 
cież pisałem w listach, że już 
nie jestem młody. Pani wybaczy 
że panią tu zaprosiłem, ale sądzi 
łem, że nasze pierwsze spotka­
nie nie powinno się odbyć w ka­
wiarni ... Bałem się, że będziemy 
zbyt zmieszani... że lepiej bez 
świadków...

—  Więc to pan dzwonił?
— Naturalnie. Nie przypusz­

czałem, że panią już zastanę. 
Bośmy się umów iii w ostatnim 
liście o w pół do siódmej w ka­
wiarni. A pani przyszła wcześ­
niej. To bardzo dobrze świadczy 
o pani charakterze...

Obejrzał ją wzruszony,
— Ja sobie panią również ina 

czcj wyobrażałem. Dlaczego pa-

#
m miesza się z wpłacaniem przyobiecanych sam na Pomoc 

Zimowa —  Nie wolno dopaść ć do uchylania sie od obowiązku
W listopadzie tego rokn obchodu 

będziemy 20-lecie zakończenia Wiel­
kie! Wojny. Przez ten czas wyrosło 
już nowe pokolenie ludzi, które wojny 
nie widziało, a jednak skutki fsf od­
czuwa na sobie boleśnie. Wojna ta 
spowodowała tak głębokie przemiany 
w organizmach państw, że dotychczas 
nie mogą one otrząsnąć się z jarzma 
leryzysn gospodarczego, jaki przez ca­
ły ten czas nad światem panuje. Mi­
liony ludzi zginęło na wo’nie — a je­
dnak nie zrobiło się przez to luźniej. 
Wprost przeciwnie* wszędzie włazimy 
tysiące i miliony osób pozbawianych 
pracy i daremnie tej pracy oczekują­
cych.

I Polska też odczuwa to na sobie 
boleśnie, mając setki tysięcy ludzi 
głodnych, daremnie wyciągających rę­
ce o pracę, o możność bytu.

Państwo rataje ich jak może, zatru­
dniając na robotach publicznych. Tak 
jest na wiosnę, w lecie i jesiemą. W 
zimie jednak więlmza część tych ro­
bót nie może być wykonywana, ponie 
waż ani budżet, ani ta pera roku nie 
powal» na to.

A jediąak cł ludzie cHcą pracować.

chcą żyć!
Czy d&my umrzeć z głodu im i ich 

dzieciom?
Społeczeństwo zrozumiało to i zor­

ganizowało Pomoc Zimową, która ma 
dać pracę i chleb bezrobotnym. Na­
kazem moralnym bowiem społeczności
jest iść z pomocą potrzebującym. W , cących.

Z Białegostoku znów donoszą, ie  
tamtejsi przemysłowcy, którzy dziś 
pracują całą parą dzięki zamówieniom 
rządowym, — wpłacają bardzo opie­
szale raty na Pomoc Zimową. Komi­
tet, nie mogąc dać sobie rady, ma za­
miar ogłosić czprne Kąty osób nie pia­

ni pisała, że jest niska i ma Ja­
zy r«os? He, he! Widzę, że praii 
mą piękny wzrost i śliczny no­
sek! He, hc! Chciała mnie pani 
mile rozczarować! Gdyby nie Ic 
czerwone róże, nigdy bym się 
nie domyślił, że to pani! A  wic 
pani, ie przeczucie mi mówiło: 
„Ludwiku! Z^al?*złeś z ogłosze­
nia szczęście! Ona na pewno 
jest ładniejsza, niż jej listy!" I 
rzeczywiście nie omyliło mnie!..

Panna Majewska powoli za­
częła się orientować w sytuacji. 
Zaszła zwykła omyłka. To wca­
le nie Adaś dzwonił. To dzwo­
nił ten poczciwy starszy pan, 
który się listownie umówił w tej 
samej kawiarni i  zuoeuiie inną 
oanną Majewską. Majewskich 
jest bardzo wiele. Omyłka zu­
pełnie zrozumiała.

— Jestem niezwykle szczęśli­
wy, że panią nareszcie pozna­
łem >*- mówił starszy pan. — 
Jak pani wiadomo z moich lis­
tów mam już dość samotności. 
I choć pani wyraziła już zgodę

ownie, chciałbym się upew­
nić osobiście. Czy pragnie pani 
zostać ifroją żoną? Zarabiam 
czterysta złotych miesięcznie. 
Co prawda to nie wiele...

— Jak na dzisiejsze czasy, to 
bardzo wiele — przerwała pan­
na Majewska i, wziąwszy star­
szego pana pod rękę, powie­
działa czule. — Chodźmy stąd 
Ludwisiu, bo zmarzłam.

Uśmiech szczęścia rozjaśnił 
twarz starszego pana.

— Więc pani się zgadza?
■—* Naturalnie... Tnaczej bym 

tutaj nie przyszła... Pan jest 
wybitnie moim tym,.. Od razu 
wyczułam to z pańskich pięk­
nych listów, że albo pan, albo

reumatycznych, arłreiycznych 
, i nerwobólach stosuje się tak-i 

letki Ibfal.Togal stosuje się 
w dawkach po 2 tabletki 3 lub j 

1 4 razy dziennie. Tcgaljesi 
dobrym środkiem prze­
ciwbólowym-przynosi , 
ulgę w  cierpieniach.

IZAOfO
WARSZAWA I (Raszyn)

8.00 „Av<?: Maria"; 8.05 Dziennik 
poranny; 8.15 Audycja dla w-r; 900 
Nabożeństwo z kościoła Matki Bos­
kie* ^yycięskiej w Łodzi; 11.30 ,.Fo 
lacy w narciarskich mistrzostwach 
świata'* —- felieton; 11.40 Reportaż z 
życia; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 Po­
ranek symfoniczny; 13.00 Przegięci 
kulturalny; 13.10 „Zając" — wv;ątek 
z powieści; 13.30 Muzyka obiadowa;
14.45 Audycja dla wsi; 15.45 Wszyst 
kiego po trochu — audycja dla dz.e- 
ci, 10.05 Z fiordów północy; 10.45 
„Anielcia i życie" — opwieść mówi t 
na; 17.00 Koncert rozrywkowy; 19.0(5 
Oryginalny Teatry Wyobraźni: 
bista"; 19.35 Muzyka taneczna; 20.35

| Program na jutro; 20.40 Przegląd po 
lityczny; 20.50 Dziennik wietzorny;
21.00 Wiadomości sportowe; 21.15 
„Ta - joj"; 22.00 Ignacy Paderewski 
Wariacie; 22.30 Muzyka taneczna; 
22.50 Ostatnie wiadomości; 23.00 Tu­
rystyczna atrakcja Polaki — poga­
danka.

WARSZAWA n  (Mokotów)
14.45 Koncert Londyńskiej Orlr stry 
Symfonicznej; 16.00 Felieton aktual­
ny; 16.10 Muzyka; 16.58 P.ogram na. 
jutro; 17.00 — 22.00 Przerwa; 22.00-
1.00 Muzyka taneozna.

G I £ Ł O A
Na rynku akcyj i papierów procen­

towych daje się zauważyć lekkie nela
biernie.

Bank Pokfci płaci:
Dewizy* Belgia 99.75, Gdańsk łOO, 

Holandia 295.90, Londyn 26.53, N. 
Jork-kabel 5 27, Paryż 17.42, Praga 
18.52, Sztokholm 136.85, Sct.lifcaria 
122.85.

Papiery procentowa* B olarów f-43,
3 proc. in/we«t. I em. 82, II eni.82.50r
4 proc. konsolid, 07.^, Kouwers 
68.25, Kolejowa 6?, 4 i pół proc. pa*, 
w e m  65, 4 i pół proę. L. Z. Z. 622%
5 proc. L. Z. W. star. 72.75, 5 proc 
L. Z. W. 1933 r. 70, 5 ptróc Ł. Z. Lo­
dzi 1933 r. 6325.

Akcje* B. Polski 117, Warw:. Cukier 
35 50, Warsz. Węgiel 30 75, Nonblm 
79, 'Ostrowiec 55.50, RmHki 11.30, Sta 
rachowice 39.50, Żyrardów 72.

Butenko odpiera oskarż sofo
Jakoby m i e ł  byt porwany z B u k a r e s z tu

imię solidarności społecznej zamożniej 
winni nieść pewne ofiary, za które 

możncłiy dać pracę, nakarmić i o- 
grząć bezrobotnych i ich rodziny.

Czy jednak ci zamożniejsi spełniaj 
ten obowiązek solidarności?

Jeżeli chodzi o śvr* at pracy — taki 
I w ubiegłym t w obecnysz okresie 
świat nracv so*.łnfa 100-nrocentowoświat pracy spełnia 100-procentowo 
przyjęte na siebie obowiązki

Jakże jednak inaczej wyglada spra­
wą n t, zw. ulubieńców fortuny!

W takim oto Piotrkowie obliczono 
sobie, że wpływy miesięczne na Po­
moc Z*mową powinny wynieść 20 tys. 
złotych, a tymczasem wpływa zaled­
wie 80C0 zł, o j ma wystarczyć na u- 
trzymame 3.825 osób. Za pierwr-s 2 
miesiące akcji, kr-d-rl d?.l 2.531 r% 
św* at pra-.y 2 CŻ3 z’  a właściciele nic 
ruchomości aż 397 zl̂

Podobnie dzieje r -  w innych miej­
scowościach. Ludzie najlepiej zara­
biający: wclne zawody (lekarze, ad­
wokaci i Ł d.), kapitaliści, kamieoicz- 
nicy, handlowcy, przemysłowcy płacą 
ode, albo prawie nie. Spełnia tylko 
swój obowiązek przemysł zorganizo­
wany, którego centralne władze za­
deklarowały ofiary.

To co uchwąloao dać, to do czego 
t.ię dobrowolnie zobowiązano zstało 
tylko obiecańką. Czy możemy dopu­
ścić do tego, by ktoś uchyHI się od 
powszechnego obowiązku, który po­
winien być dowodem solidarności e- 
bywatclskiej?

Nie! my sami dopilnujemy tych, ktć 
rzy uchylają się cd świadczeń, nmiięt- 
-  ujemy ich i wykluczymy z aaazef spo

RZYM. W odpowiedzi na pod 
;ęle przez Sowiety usiłowania 
podania w wątpliwość toźsamoś 
ci b. charge d*affaires sowiec­
kiego w Bukareszcie, Butenko, 
który przebywa obecnie w'Rzy­
mie, wczorajsze dzienniki rosyj 
skie zamieszczają na pierwszej 
stronie fotografię karty tożsa­
mości, wydanej Butence przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych w Bukareszcie,

Butenlto z** swej strony udał 
się onegdaj wieczorem na radio­
stację i przemawiał przez kilka 
minut przed mikrofonem w ra­
nach emisji specjalnej, zare­

zerwowanej dl a słuchaczy fran­
cuskich i rumuńskich.

Butenko powtórzył w języ­
kach francuskim i rumuńskim, 
deklaracje, złożone korespon­
dentom zagranicznym, wyraża­
jąc zarazem przekonanie, że ci, 
którzy usłyszą przez r£dio jego 
głos, przekonają się o grotesko­
wym charakterze wiadomości 
rozpowszechnianych w jego spra 
wie przez Moskwę, jakoby-miał 
być uprowadzony z Bukaresztu.

W dniu wczorajszym Butenko 
wystąpił również przed m:krofo 
nem i zaznajomi słuchaczy włos­
kich z przebiegiem swej drama­
tycznej przygody.

Wzrost dzafahości K.K.0. miasta s!. Warszaw
Wkłady osJ&«7ŁędflOŚc:owc w Komu­

nalnej Kalie Ownczędności miasta st. 
Warszawy wiwosly w stvctan&tt r. b. o 
sumę sdotyołi 2 695.35102.

Stan wikl ad ów osaazędaośc' owych i 
ottJeltowyclh na 31 stvcm;i r. b. warósł 
do sumy Z! 147.497.92837.

Nowyęh książeczek oszczędnościo­
wych wydano w śtycizniiu 3 191, przy

catyan liczba ich na koniec miesiąca 
wzrosła do 113.489.

Przy sposobności skonstatować na­
leży, że ua skutek wzmocnienia kon­
taktu z rzemiosłem z drobnym: i śred 
nimi przemysłowcami Stolicy — dzia­
łalność kredytowa K^sy wykaziajc na 
dzżeń 31 stycznia 1938 t. w porów­
naniu sc stanem na dzśei 31X1937 r. 
werost o 27.5%.

Nigdy nie jest zagóźno
cierpisz ra chorobę rerek, p ĉhierzR, wątroby, kamieni żół­
ciowych, zlej przemiany matorii, na bóle artretyćzne. czy pr>- 
dagryenne, wzdęcie brzurha. odh!jan:e iię lub skłot/riości do 
pbstrukcii. — Pamiętaj, że nigdy nie bedzfe zapćżno, o Ile 
używać będziesz ziół moczopędnych „DIURCL", które zntio 
biegaja nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szko­
dliwych dla zdrowia “jubslrncyj, zafruwe;acych Organizm — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół tfDIUROL", a gdy przeko- 

na»z s;ą o dodatnich skutkach ich działania, zalecać bed: - i » v;vm 
rnajem\Tn Frjr-ńb uźyc'a rn O - 7xryr A . r IURCL*
GĄSECJSJEGO (s kogutkiem) .^rzsdeją i składy, apteczse.
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KONRAD RYLSKI
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBÓJNIKA 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH i POKRZYWDZONYCH

Było td fr cztffiaKłf pfioetaojennycb.
Na K atóćzić  £ras<Wv*ał ste swoją bar.ią herszt ab ijeik i 

Sclim-Chan. Alo Solinł-Ghan nie był zwykłyai schójsrfcT.,
Był to fenhatcr narodowy Czeczeńców (Czeczeńcy tki 

Szczep hatihadlii), który zorganizował W górach banrlę wict’- 
nyok ten Czeczeńców, poryv/ał łrf^zi bogafychf a otrzymywa­
ny później okup pf^flłężfty rozdawał między ttbógiclf raiesz-* 
kańcńw gćf.

Selitci-Chatt stał si$ posiraćliem całego ICaukaztl Żaden 
bogacz ftia był pewny SWego mienia...

Z Wyczynów SeJitift-Ghana głoźftO byló, — ifciędźy Ittfty*
mi, -*-■ pórwritih jedynaczki feogafzgó' magnata t»afttfw«gor 
Olgińśkiego, [Był tct Potek, który przybył na Kaukaz z War­
szawy).

Gdy jedynczka ta, łraienreni Mirta* wróciła do domu po 
ftożnuhl okuptr przez jej efća, tieidkfa dobrowołoić z doma 
rodziców 1 wróciła dó Selim-Chana. Pokochała go bowktsu 
gof^co i zośźałś jego fóną.

dej ojc:eef ogromnie do Piej przywiązany, powędrował 
w góry W pfz ' rziiju CzeCicńca tia jej pdóząk;WaAia. Afc gdy 
ią wróśzóU odnalazł, M irta nic ehciair nawet ęiyrzeó o p o ­
wrocie <tó dztntfi 6 OpUsźczeniu Śelim-Chans,

Jedeo Oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce­
nę aakwytać^ Setun-Chana. O swoim zamiarze oznajmił <►» 
władzom Wojskowym, nie chciał jednak w źaderf zposób wy- 
jaźftid, Ha czytti polega jego plan. Zgodzono się tuza nowa <5 
jegd woł«J.

Tymczasem Kibirow, przebrawszy filę tś  CzeczaAca- 
dostał fiię do bandy Selim-Chana * pdzyskał fiobie jego xau* 
tania jako Czeczeniec Ali.

ó d f  pewnego dnia Czeczeniec Chadźi, zaufany Sefim- 
CKrUit przyniósł zasłyszaną gdziói Wiadomotó, i i  nic jaki 
oficer KibiroW siara Się dofilaó W zdrndzleckiltt Celu do b in ­
dy Ckina, tsHm-Chan zwrócił się do Kibirowa„Ty, A!i, naj­
lepiej dasz sobie ż? fyitt radę.„ Trzeba ^uprzątnąć" z drogi 
tego Kibirowa..**

zwiążkn * zamdfdoWanietBi Kibirowa fenełaf-gubcf- 
n&tor Michejcw zwołr.ł dó Grozrtcgo wkdką aa/ad?

Ha naradzić zabrał głos oficer Gregory Śiokrski ł  0- 
świaóeźyfj „Ja mam plan gc W yłam * Seiim-Chaaa'*, Wszyst­
kie głowy Zwróciły się vr jegó stronę.

Of cer Sikor&kt cświadczrł, it ooot&fa się W przśbrartto 
Czeczeńca dortaó do bandy Selim-Chana, aby wydać go p<* 
tv* W ręce wtóz. Nagłe, podczas zebrani, daiŁo znad f«*.V 
tonlcizbłc geńerał-g-ubematwrowa, te Sslim-Ćkan porwał milio­
nera smcrykidskięgo.

. Misję potwlnia tmfióOera SmerykaórŁkgo Selim-Chao

tym celu Zfwlązał rozmowę t  portierem botek. v 
ÓŚ portierą dowiedzJel? sic. ze milioner amerykański 

wyjeźdźł wieczorem do Boku. Udali Się więc obaj do tółeSz- 
kajiącegd w pobliśkim aule Bzmida I umówili się, te Hal 
będzie Czekał *  pafą koni niedaleko Stacji Dagestan. Tan* 
miaPo dokdń^d pofwa*fa milidftćra.

Ęśbud t Zbirów włożyli mundury ófićsrskłe i w iys* prze- 
braału tŁaift źłę tai dWcfrzeC klsłowodski. Tam tobączvli mi 
lionefa fifftcryk^^.skio'o, jak Wychodził Pa Peron. Dwaj „ofi 
cerbwfć* podąiyf? fakto fett drzwffiitt, prowadzącym ns pźfófl..

,,OHcef0Wj<®'r Esattd i Kibrrow WWćdU do tego samćgó 
przedziału co ł Amerykanin. P ć  d tó d źś  nawiązali . nim roz­
mowę.

Gdy byli ©łedaTefeo stacji Dagestan, fCi&fOW blyrkawioź- 
nym ruchem Zerwał plcmbę i pociągnął za rączkę bamnl a, 
u B^ud fZifcśl się Pa Amrryktftitta/

Esaud pĉ rwął Amerykanina ńą ręce, taknebłowawstf iwa 
przed tym usta# potem raZen* t KiWowem wyskoczyli z po* 
cłągu...

Ki!ka łhitottl pótftief dosiedli ktiftk ktdrz ($Z fiicb CZekały 
w ntirtówióntm mieis^,..

Kibkow » Esaud zajechali do Bamida. Odpocząwszy nie­
co, postanowili Wyruszyć tej fi-.mej jOSzćze ńooy do obazaf 
Se t̂ti-Chafta. Uantfcf wyszedł, żeby im pfZynieśó ubranie, mid- 
łł bowienł jeszcze Aa sobie Wciąż ćfłeCZSkić mtfrtdnry,

łfńd ransm E‘ »nd i Kibirow wf&ś t Amorykanhićm przy­
byli dć ebozu Szlitft-Cb*n*.

fotem Sefim - Chan kazał przyprowadzić n&bi* Amefy- 
1r*o'na.

Aniśry&znin był Zaskoczony Sżiacbóifnym wyglądom twa* 
rźf  Seliift * Cbafta. H o czuł Wcżló st^łebu, tyikó żdiumicnie. 
SeliM * Clizń p&m&f (& po ftrlrt ód railfł.

' Bżlifii. - Ch*n zażąda! od ' Amcrylfznaiki 
tysięcy rubli okupu.

Tymctżą&artt łCiWcrW postanowił oWiŁozyć wró«ZiCie t  Se  
Km-Cbancm. Po«ł nawił, fe wyciągnie go pad jak.mó prelek 
i'em  w góry, a ńoćą, gdy Sólim-ćhofl zfiónie w szałwio, 
pobic^Trio on po poSe-ię,

,,A jeżeli Belim-Chan się obudzi ł M -«* póW&tfiła W feiza eo 
pełnić iizis.fiadnri-oua óbaW*.

Przypóninlał śoBie, źd w góf&ofc Kaukaru rosftą 
pewr.s zioła, znatlć t i  8 ifo je} wł& ściv/ółći Tisypiaitia..

Jgźełi te zioła o^pcwietiflio zaparzyd, iKrzytati- 
jo się płyn o  tak silnym działaniif, £& kilka załeclwia 
jego krópll wpędza człowieka w naj i twardszy śen...

Żioła te byty dóbr.te znane góralom kattkasldm. 
Uh zńaćbórzy nżywafi niekiedy cudownego płynu, 
gdy ktoś miał tak silne bóle, ie żadne inne zioła nie 
pomagały. Wtedy dawano cboremu kilka kropel ta* 
gó płynu* który znieczulał niejako chorego, pogrą­
żają© go w mocnym śhte,

„rrzeipi *-j* mówiono, »* przez ten
eza® bóle tamę ttstaną#,«,

„To zioła będą doskonałe" myślt Kibirow.
„Wleję mu killtct kropel do wina, zanim ułoży 

do snu.., flid dóśłyśzy już Wtedy żadnego SZrtierOf\.
Serce Ribirowa zadrżało t radóżel* Wyobfaź 

jttź sgV<£ tę śfien ,̂ gdy óo ulpidnOgó W śżałasig Sc 
Hm - Chana zbHży lig on, Kibirow, Pa ćzeU oddzU 
łtt ^oliejinw

Zwiążą go... Nie będzie nawet stawiał oporu, 
b-cr hądz':e \vci?(ź jeszcze spał... A gdy się obudzi... 
Gdy się obudzi, b^djzie już v/ naszej mocy",.,

Twatz Kibircwa pałała * rozgorączUowania, 
Najchętniej pobiegłby natychmiast# już tera*, do 
Selim * Chana, Wyciągnąłby go w góry, iw

Kibirow nie miał już cierpliwości ezekaó dłużę*. 
Obrzydło tnu już to życie, które prowadził, io ciągłe 
udawania, ten łalsz.,, To, źo musiał wciąż byd w na* 
prężeniu, wciąż mieć się na baczności..,

Narwy jego były już mocno nadszarpnięte... Mo­
że się zdarzyć, że w jakieś chwili sam się zdradzi 
jakimi nieOslrożn^Tśi ruchem... drgnieniem twarzy...

Kibirow czuł, źe panowanie nad sobą kosztuje 
go coraz to większego wysiłku w tli, coraz trudniej 
mu przychodzi

A co najważniejsze nią mógł już patrasû  spo* 
kojnie na tego Selim  ̂ Chana, klóremu bezkzrnre 
uchodziło każde przesiepsiwo# Jo^o krew uderzała 
mu do głowy z Wściekłości ł nb raz już musiał S-b 
hamować, żeby nie wyciągnąć nagle kindżału z po* 
ehwy*..,

„Ale to si<$ już skończy... Już niedługo"... — my* 
ślał z zaciętością Kibbow, —* „Tym razem już on 
mi aie ujdzie, ten zbójl' >u

bym sią nb cpćdzbw;!, ża to bidzie aż tak trudne 
teraz, gdy jesieni już także CżtcTćnCsm".*#

Chwilami Sikorski miał Już ochotą cisnąć tć całą 
sprawę, tracił bowiem nadzieję, żż uda mu ślą 
wlargnąć pcdoląpnb do rters^ów Ĉaiitn - Chafia, 
&h n\Q pozwalała mu na to jego amkiejau Gdyby me 
był wystąpił wcab żo swcim planom ^  zrezygno­
wałby zeń tao ta wek cc tal; wblkbh trudności, ale 
teraz ccbąć się tyłoby już Y/blkim walydcmf...

Aż kiór.źgoś oni,a, a był id już ckzbwiąty dzkd 
bezowoąnyćh pośZuliiwr.ń, gdy przechodził obok ja­
kieś grupki CzoszońsÓY/, na rynku, usłyszał słowo: 
„Chin".

Sikorski poczuł, te sorcó jego zabiło silniej. 
Przystanął oko!;, paltt\ż przód śiebio, iak gdyby fii# 
'sad czymś zamyślił, ą tymczasem nadstawił uszu..-

—' Ju!ro pójdę do Chana, — mówił ezeptem ja­
kiś głoi. *— Zdaje mi się, że bądą miał dla niego ko­
goś nowego ł»H

Nagle glos u m il sią, nie dokończywszy rozpo- 
czątugo  zdania.

—* Czegoś Się tak zagapił, ty ł ~~ twrócj! <!ę 
gniewnie jeden z Czeczeńców do Sikorskiego, tan 
tam, kióry mówił przed chwilą 1 urwał w środku 
zdania.

Sikorski drgnął, jakby wyrwany nagle a zamy­
ślenia.

— Ja,., nie, ale..* bąknął w odpowiedzi. — 
Ot, tak soki o s lonrlom..:

—  A cói ty za jeden, dżigit? spytał ten ia »  
Czeczeniec. — Coś mi v/yglądasz, jakby nie t tych 
stron....

—* Zgadksś, dżigit... To prawda... — odparł Si­
korski, źadcwclcciy, żo ten Czeczeniec sam mu pe& 
sunął dobrą myśl.

Jak zwykle «;<$ dzieje w takich \. ypadkaoh, Si­
korski nie ułożył, —- ho nie mógł ułożyć, — dokład­
nego planu, ze wszys.klim ezczc|ólamk Wiedział 
bowiem, że fi: epszym planem działania jest taki 
płafi, który prcyśio serwu Je Się do danych watunków 
t okoliczności.

—  Przychodzę z daleka.. * połudnlewycfc stron.^
. mówił dalej Sikorski. —- Szukam pracy... Mażę

wiecie o czymś, digici? — dodał tonem prośby.
Czeczeniec, który go przed tym mdegowa^ mio­

dy, przysio^ty gćral, rzucił szybkie spojrzenie na 
swdsh towarzyszy.

— fłe, możliwe, że się coś znajdzie..# — odpo­
wiedział pp rtamyśb miody Czeczeniec,

Szepną? ©oś do słojącego obok drugiego Cze­
czeńca i po chwili zrićw edezt/a! się do Sikorskiego:

— Czegoi się tak zagapił, fy7 — ztvróoY się guiśwuie 
ledec z Czeczeńców do Sikorskiego.

Kifclrow postanowił nieodwołalnie wprowadzić 
w czyn swój plan schwytania Selim * Chana# Tewny 
w , ta tym razom zwycięży L„

,  *Już od kilku dni Gr.gori Sikorslti kręcił się pó 
rynku grezneńskim, przalwany za Czcczańca...

Nxc sżlo mu jtkoś, filc tffiał po piostu szczęścia,.. 
Spał po rajazdath, w  których Sypiają tylko ińicsż- 
ksńcy gór, chodził do ich knajp, przesiadywał tam 
całymi godzinami — a może coś podchwyci % roz­
mowy, woiet dowie się, w jaki sposób można ślę 
dostać do bafidy Selim * Chana?.*.

.Pyta-Ó Wprost o tó filc tttffźfl* było, to było ?as- 
fJŻ.*. Takie pytanie można było przypłacić życiem, 
jeżeliby etę natrafiło na jaskiego t ludzi Selim - Cha­
na. Ch Sikorski dobrze znal podejrzliwość ł nieuf­
ność Czeczońcówi..#

Sikorski źaczynał już fradó ćićrptiwośó
„Jak długo będę się tak Wałęsał bez celu po 

brudnych z a ja z d a c h myślał z© złością. — „Nigdy

fójdżieśz z nami, to się zoD«ezy,„ Tymcza­
sem mośisz sobie pójść, gdzie chcesz, my maćku? 
tu jeszcze coś zslaiwić, —» dodał, «*  A Za pół go­
dziny przyjdź «b tej olo knajpy, widzisz, na tamtym 

'rogu? — wskazał Czeczeniec ręką w kierunku 
knajpy,

— Debrze, dźirtit... Dziękuję.,, odpowiedzą! 
Slkorstd i oddalił %:ę*

Sikorski był ogromnie uradowany,
„To jasne przecież, o jaką pracę ki kłzk", — 

myślał,
t. Ogromną niecierpliwością kręcił się po rynku, 

czekając, aż mlftlc wyznaczone pół godziny. MkSttty 
dłużyły mu się w nlćraoźllwy sposób... Po tylu dniach 
czekania i daremnych poszukiwań (o zniecierpliwie­
nie było czymś zupełnie naturalnym. Sikorski chciał 
już być zupełni© pewny, U ten „dźlgit" zaprowadzi 
go do Selim * Ghana.,#

Gdy wszedł do knajpy, zauważy! tam od razu 
młodego Czeczeńca* który siedział tym razem 
w towarzystwie jeszcze jednego górala. Żhliźył iłę 
szybko do stolika#

Oię marz — swego nowego diigiia, Aehttie- 
usłyszał, jak ten drugi Czoczcfiicć mówi dod * k ,

Wygląda zupełnie odpowtedkło,. 
v zwrócił się do Sikorskiego łćfi, któ­

rego drugi nazywał Achmcdem, — mamy mało eta­
tu,.# Zje«ż cośkolwiek, ł pójdziemy w drogę,.#

Sikorski nic aie odpowiedział, starając się dać 
do zrozumiani a swoim zachowaniem, że można po* 
legać na jego dyskrecji#,# Usiadł posłu&znie# iak, jak 
mu kazano,,*

— Jak myślisz, Achmedzis —* mówił ten drugi 
Czeczeniec do pierwszego, «* czy pójść razem, a wa-

O je k e  p
Tak... “  CdpArł Achffl£;f, — rfł&śi llfeża...

przy PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE! KATARZE

tt
swego m  , ___________ T  .........

7- No, dżjgit czas r.a nas... Kuszamy w drogę. 
A  fi*'^ a rada !i
— Jak  tlę w łaściw ie nazyw asz?

(Dalszy ciąg JułrOj
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NIEDZIELA
JłUęsppćsIna.' 8 E- 

wąn^ O Prsem-ę 
nlcniu Pańskim 
Leona b. 

Clowiański: Lubo- 
truia.

Słońca wsch. 6.43, 
zacb. 16.5S. 

Kńężyca wsch. — 
zzch. £.33. 

KRONIKA HISTORYCZNA}
1771 Wojska SuwoTowa odstępują z 

Lanckorony.
1875 Leon XIII wybrany papieżem. 
1922 Uchwala Sc-mu wileńskiego o 

przyłączeniu Ziemi Wileńskiej 
do Polski.
PRZYSŁOWIA LUDOWE:

W Mięsopusty żaden brzuch nie by 
wa pu t̂y,

CIEKAWE WIADOMOŚCI:
Wyznawców Kośzicła rzym3ko-ka- 

iollokicgo jest na świecie około 340 
milionów.

53383

37997
119583

rajprzedniejszych marek światowych, 
* Przyborami do haftowania, mereź- 
łrów. cerów i t. d GOTÓWKĄ -  
WATAMI! Dostawa na koszt firmy 
Cenniki j!ustr. wysyła bezpłatnie:
CENTRAIA MASZYN, KRAKÓW 

uL Dietla Nr. 1C3. A.

O M A P K I DO UST SZACHA

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 5.930 zł na
nr. 135312 

5.000 zł. na nr. nr. 24409 
132061 153744 

2.CO0 zł. na nr. nr. 352 54699 
1.GC0,. zł. na nr. nr. 21628 

39780 50763 111315 119395
140497

500 zł. na nr. nr. 79867 8G803 113821 
114272

250 z l na nr. nr. 1487 ?632 7453
13530 22148 22862 29439 31233/35951
37509 ?S513 46395 47961 50830 55576
63353 64750 65116 75001 80795 95185
95810 115507 125980 131102 137894
143987 147322

Po €2 zł. 50 gr.
1 196 217 307 52 59 752 1104 18 267 

3*4 £5 91 715 915 40 ^313 93 205 17 £2 
477 771 3223 500 654 4041 642 933 
5477 560 703 26 891 939 6094 ?58 310 
469 71 671 830 7193 353 414 99 614 70 
81 743 836 80 76 8180 96 219 374 422 
26 550 6 4 609 33 815 16 78 86 970 9409 
18 601 79 

10002 661 703 998 11025 191 237 946 
12162 79 97 207 89 94 393 4S6 643 
13335 455 763 813 41 14003 60 72 156 
302 19 31 88 408 19 515 25 779 941 
15235 327 99 718 983 16001 58 723 985 
17011 43 324 417 22 44 735 38 849 
18135 293 304 436 746 81 916 19067 
165 334 451 89 835 930 

20582 83 752 62 883 955 21175 293 
415 524 644 48 718 975 222Ś8 92 455 
623 59 895 949 23046 191 248 411 955
89 95 24582 25018 621 72 26101 98 266 
84 395 442 637 53 744 977 27090 92 467 
70 868 28008 143 239 445 55 649 734
90 821 ?9007 435 695 708 814 79 923 

30175 273 643 31013 266 68 655 735
864 920 32502 £03 973 33395 582 975 
34289 364 35074 164 332 71 420 43 506 
37 90 722 856 36123 271 483 730 988 
370Ś1 216 367 38356 58 54* 53 68 619 
762 39109 346 699 84 958 

4022! 789 £33 87 41225 313 443 567 
951 42118 304 92 552 644 751 847 952

DARMO każdy otrzymuje nagrodę
W cela sortoułaryzowania naszego epokowego dzieła p. t. „Nowoczes­

ny Lekarz Domowy" wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna­
czyliśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za jrafne rozwią­
zanie niżej Umieszczonego zadania- Oprócz tego k^żdy może otrzymać 
pg. naszych warunków następujące wartościowe premie:

ZUPEŁNIE DARMO

ais męskie (po 3 mtr.), kupony jedwabiu na suknie (po 4 mir.), 
watowa oraz wielką ilość innych nagród jsk capae dzieła literackie f t p .

Kreski należy zastąpić literami w ten sporóh* aby otrzymać znane przysło­
wie ludowe. *

Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życia. Nieme żadnego 
ryzyka — niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę.

Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 
podać czytelny i dokładny adrea. Każdy otrzymuje odpowiedź, bez 

zobowiązania. Adresować:
POWSZECHNE WYDAWNICTWO POPULARNO-NAUKOWĄ 

ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 620 ,
Rozwiązanie szarad prosimy przesyłać tylko pod powyższy adres  ̂ by 
cenne nagrody nie ominęły naszych P„ T. Klientów.

/l/ar i w a l e l  w ó B ^ a n d h tie ^

Spełnienie marzeń
ciyfi: Jmmsw czterech aktach**

(A. E.) Sprawa, która toczy- J Stefan: Jak się masz, Hilary. 
się w dniu_ wczorajszym!

nzed Sądem Grodzkim, była 
epilogiem pewnego romansu.

Romans ówt ze względu na 
Irarr.alyczny przebieg i emoc­
jonujące momenty, nadaje się 
ta sztukę sceniczną. Jeśli więc 
Ja jakiś literat opisze i wystawi 
? tea trze, brdzie on wyglądał, 
ak następuje:

A kt.l.
Stefan Zabłocki: Ulko... 
liii Cisskówna: Słucham. 
Stefan: Uwielbiam cię.
Liii: Ależ serce moje jest już 

zajęte!
Stefan: Pragnienia moje nie 

dęgafą tak wysoko.
LiV: Jak pan śmie?... Aro­

gant!! Idiota!!
Stefan: Proszę mi rde wymy 

SłaA. Nie jesteśmy jeszcze po 
ślubie.

Akt. TL 
miary: Ą  Stefan/

Hilary: Czemuż tak dawno cię 
nie widziałem z tą Lilką, kolo 
której się kręciłeś?

Stefan: Nie wiesz? Przecież 
cna wyszła za mąż.

Hilary: Ta kogo?
Stefan: Za mnie.*

Akt. III.
IMi: (telefonuje z 7ruskaw-

ca) Mężusiu, to ja.
Stefan: A, Liii.
Liii: Ta kuracja odtłuszczają 

ca świetnie mi zrobiła. Połowa 
ciała ze mnie spadła w ciągu 
dwóch tygodni. Jak długo mam 
tu siedzieć?

Stefan: Jeszcze dwa tygod­
nie.

Akt. IV.
Sędzia: ...wobec czego Sad 

rostanowił skazać panią Uli 
Zchłocką za robicie m~ża pcaa 
solkę na tydzień wesztw
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sq przyczyną pov . 'awania róż­
nych cherćb. odbierają epetył. 
tworzą zła przemianą mc’: il. 
Naieiy dbać o nor .alne u  i. 
kcjonowanie żołądka ł kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
D»a I A U E R A  

słotują się przy obs.ru * ejl, 
iiO.-.-uują trowien s. czysz *ą la- 
godnie i bezboleśnie, przeciw- 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancjo  gniłno. 
r a wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są równ cż skutecz­
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęchcrzo . k a m i- f  
żółciowej, reumatyżmie, cr'r«- 
lyimie, hemoroidach I e'y(oścł.
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Zapewnia utrzymanie 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI

Z teatru fan* !• Slowaektegx

Dziś popoł. „Gałązka rozmarynu**.
Wieczorem komedia „Mężczyznom 

lepiej
W poniedziałek po cenach zniżo­

nych , Czemu kłamiesz najdroższa?4* 
„Sen wnjaszka** według T. Dostojew 
skiego ,w reżyserii \yaclawa Raduls 
skiego będzie grany we środę.

Równocześnie rozpoczęły się pró­
by z „Małego Domku** . Jest to jedno 
z najcelniejszych dzieł znakomitego 
pisarza niegrane w Krakowie.

Sztukę tę przypomni teatr krakow 
ski w związku z uczczeniem 30-lecia 
pracy scenicznej Józefa Karbowskie
go.

W pełnym toku są przygotowania 
do wystawienia „Fedry** Racine‘a z 
Zofią Jaroszewską w roli tytułowej.

TEATR BAGATELA
Chcesz się dobrze zabawić? zobacz 

rewię w BagateliI
Na scenie ukazuje się w dalszym 

ciągu wesoła i pikantna rewia pŁ 
Kobietki z pieprzykiem**.

Wponiedziałek odbędzie się jedno 
wielkie widowisko z udziałem 46 kra 
jowych i zagranicznych sił artystycz 
nych.

Ponadto film „Będziesz zawsze rao
i*T-

Dhuai As. Józefa w teatrze Z.M.P. i B.

W niedzielę w Teatrze Zw. Młodz. 
Przem. i Ręk. Skarbowa 2 — premie 
ra przepięknej sztuki Ułani Ks. Józefa

Początek o godzinie 6 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia u por 

tjera w gmachu.

REPERTUAR KIN:

APOLLO: Premiera 
ADRIA: Królowa Wiktoria 
ATLANTIC; „Anioł4*
L. O. P. P.: Życie ulicy 
PROMIEŃ: Oberża pod Paryżem 
ŚWIT: „Zbieg4*
SZTUKA: „Książę X*4 
UCIECHA: Muzyka dla Ciebie 
STELLA: Pan redaktor szaleje 
WANDA Przedziwne kłamstwo Niny 
Petrówny

R A D IO
8.00 audycja porana 8.30 pogadanka 
dla rolników 9.00 transmisja nabożeń 
stwa z Łodzi 11.57 sygnał czasu 12.03 
poranek symfonczny 13.30 muzyka o 
hiadowa 14.45 audycja dla wsi 16.00 
wiadomości bieżące 19.00 teatr wyob 
raźni 19.35 program na dzień następ-

K R O N I K A  K R A K O W A
Epilog zabójstwa pod Krakowei

Przed Sądem Okr. kam. w Kra | Nie zostali oni jednak wpusz | Na rozprawie było przesłucha 
kowie odbyła się wczoraj roz-J czeni do domu Korcyla, albo-1 nych około 20 świadków zajś- 
prawa przeciwko Fr. Włodar- wiem byli* pijani, 
czykowi o zabicie Ant. Muskały Antoni Muskała dobijał się 

Według uzasadnienia aktu! os kilkakrotnie do drzwi wejścio-
karżenia w domu Walentego 
Korcyla w Rybitwach odbywała 
się zabawa z okazji chrzcin dzie 
cka. Wśród zaproszonych gości 
znajdował się Fr. Włodarczyk.

W pewnym momencie przyby 
ło do domu Korcyla kilku gos­
podarzy z Antonim Muskała.

wych jednak nie chciano go w 
puścić do mieszkania a gdy Mu 
skała począł się awanturować, 
wyszedł do niego Franciszek 
Włodarczyk i uderzył go żelaz­
ną rurą w głowę tak silnie, że 
pomimo pomocy lekarskiej za 
kończył życie.

Cia uczestników zabawy na 
przebieg zajścia.

Sąd skazał Włodarczyka na 3 
lata więzienia.

Rozprawie przewodn. s. o. 
dr. Bobiłewicz wot. s. o. dr. Frey 
i so. dr Patkaniowski, osk. prok 
dr. Pęchalski. Powództwo cyw. 
popierał adw. drJB. Płeszowski.

Gdzie staeie gmach kuratorium w Krakowie
Onegdaj odbyło się posiedze | Koszt wzniesienia gmachu ob i ci wgmachu Starostwa powia­

nie Komitetu Budowy gmachu liczony jest na sumę około 700 j towego będzie miał charakter

O demokracji I demokratach
Staraniem Kadry Młodycb od 

będzie się w sali odczytowej 
Zw. Kombatantów w Krakowie 
Rynek GL 12 II. p. we wtorek 
dnia 22 lutego b. r. o godz, 7.45 
odczyt prezesa sekcji młodych 
Klubu Demokratycznego p. Ta 
deuisza Pilca na temat: „O demo 
kracji i demokratach".

Zagajenie wygłosi red. Karol 
Muller. Wstęp wolny goście 
mile widziani.

9 9 '

Pierwszorzędny 
Zakład Pogrzebowy

C O N C O R D I A * *
JANA WOLNEGO 

FL. SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. iiS-W 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
nyeh do naj wspanialszy eh, prtepen- 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Kniei zamożnym daleko idąoe 

ustępstwa.

Kuratorium Okręgu Szkolnego tys. zł.
w Krakowie. Budynek który stanie prawdo

Na czele Komitetu stanął ku- podobnie w bliskości al. Słowac 
rator Stypióski. kiego i al. Łobzowskiej napTze-

monumentalny.
Czynione są starania, by ro­

boty rozpoczęły się na wiosnę.

Przed kongresem Stronnictwa Ludowego
500 delegatów przybędzie na kongres

OO. Reformatów Msza św. żało­
bna za chłopów, zmarłych w 
sierpniu ub. r. Na nabożeństwo 
to przybędą przedstawiciele or-

W związku ze zbliżającym sięznowicza itp. Wśród przyby- 
kongresem Stronnictwa Ludo- i łych delegatów z terenu bliższe- 
wego, czynione są w Krakowie' go, część przybędzie autobusa- 
ostatnie przygotowania organi- mi, część zaś pieszo.
zacyjne. Na zjazd przybędzie o-1 Kongres rozpocznie się ucz-' ganizacyj i stronnictw politycz- 
koło 500 delegatów z całego kra czeniem pamięci chłopów, zmar, nych. 
ju. Na dworcu będzie urzędo- łych w sierpniu ub. r., po czym 
wać milicja porządkowa, która — jak słychać — specjalna de- 
będzie skierowywać przybyłych lęgacja; uda się na Wawel, ce- 
delegatów do kwater, urządzo- lem złożenia wieńca ną,sarkofar 
nych m. in. w Domu Wyciecz- gu Naczelnika Kościuszki, 
kowym, budynku Związku Ko-, W drugim dpip kongresu odr 
lejowców, w bursie księdza Ku- prawione zostanie. > w kościele

Jak słychać, większość dele­
gatów grupuje się spośród tzw. 
piastowców ,choć nie brak kil- 
kuclziesięciu młodszych działa­
czy, którzy yyyszłi z orgąnizacyj 
wićiowych.

Stronnictwo Pracy w rocznicę Rarańczy
Dziś dnia 20 lutego br. o godz 

3.30 popołudniu w sali Starego 
Teatru odbędzie się z udziałem 
prezesa Stronnictwa Pracy gen.

Pracy i zaproszonych gości po dra Zygmunta Nowakowskiego, 
święcone uczczepju 20-lecia Ra-1 gep,( .bjrpni Józefa Hallera i gen
rańczyT

Progrąm uroczystości . obej-
Józefa Hallera, uroczyste zeb- mu je m. in. przemówienie płk. 
ranie. Członków Stronnictwa I dra L. Modelskiego/ wiceprez.

Władysława Junga i in. Wej­
ście na salę jedynie za zaproszę 
niami, ’ '

Kopiec Krakusa powinien być usypany na nowo
Przed kilku laty rozkopano wencji od 4 lat zniknął z wzgó- nią kopca Krakusa w pierwot­

ny 19.40 koncert symfoniczny 20.35 ’ całkowicie kopiec Krakusa, spo 1 rza, dominującego nad Podgó- nej formie i pierwotnej wysoko- 
wiadomości sportowe 21.15 „ta joj'41 dziewając się znaleźć wewnątrz rzem, charakterystyczny, trądy- ści. Jego brak razi oko turysty
wesoła audycja ze Lwowa 22.50 osta cenne wykopaliska. Nadzieje te cją uświęcony kopiec Krakusa, zwiedzającego Kraków, który

niezupełnie się ziściły, a to co a na jego miejsce, na ogromnej szuka daremnie w krajobrazie
znaleziono nie uzasadniało b y -1 przestrzeni, leżą stosy kamieni miasta tej cennej pamiątki le-
najmniej tak kosztownych i i sterty ziemi. Czas jest, aby gendamych dziejów Krakowa,
ogromnych robót. W konsek-1 przystąpić na nowo do usypa-)

tnie wiadomości dziennika wieczorne 
go 23.00 muzyka taneczna.

Niebieski ptak w Sali Saskiej.
Sina ja Ptica (Niebieski ptak) w sali 
Saskiej ul. św. Jana 6 

W poniedziałek 21 lutego i codzien 
nie o godzinie 8 wlecz, rozpoczyna 
swoje występy teatr miniatur i szki­
ców artystycznych .

W repertuarze Lit art obrazki: 
Katarynka, Czubczyk, Drogi całus, 

noce kaukazkie,.
Kier. art i reżyser Włodzimierz 

Szublłnow kier muz. Baronowa Ka- 
tia Petriosian

Dekoracje prof. Balka.
W zespole świetny humorzysta Bo 

leoław Norski-Nożyca.

WYBRYK NATURY.
W powiatowym szpitalu w 

Strzelnic dokonano operacji na 
3-letnim Janie Pawłowskim któ 
ry urodził się posiadając po 6 
palców u nóg i 7 palców u jed­
nej, a 6 u drugiej ręki.

Król Egiptu dziękuje za życzenia
przesłane przez mieszkańca Prokocimia

Z okazji ślubu J. K. M. króla i rowski otrzymał odpowiedź li-1 trowskiemu z Prokocimia, w 
Egiptu Faruka, mieszkaniec Pro stem poleconvm z sekretariatu Polsce, serdeczne podziękowa- 
kocimia, p. Jan Piotrowski che* osobistego J. K. M. w języku nie J. K. Mości za uprzejme ży* 
migraf, ul. Krzywa 6) wysłał na francuskim, treści następującej: czenia i gratulacje z okazji Mał- 
adres Króla życzenia, w formie | — Z rozkazu J. Królewskiej żeństwa Królewskiego,
wierszowanej, w języku poi- Mości, sekretarz osobisty ma Pałac w Abdine, Kairo. 7 bu 
skim. I zaszczyt przesłać p. Janowi Pio- tego 1938 roku.

W dniu wczorajszym p. Piot,

Krwawy pościg za złodziejem kolejowym

PROCES O POBICIE LEKARKI
Sąd okręgowy na sesji wyja­

zdowej w Chrzanowie rozpatry­
wał sprawę małżonków Laufe- 
rów, właścicieli realności w Ja­
worznie, oskarżonych o ciężkie 
pobicie lokatorki,; lekarki Fry 
dy Bleicherówny.

Sędzia dr. Kronenberg posta 
nowił poddać dr. Bleicherównę 
badaniu neurologicznemu i w 
tym celu rozprawę odroczyć.
ZE SPROTU
Echo meczu Podgórze Nadwi&łam.

Na polecenie Polskiego Związku 
Piłki Nożnej Zarząd K. O. Z. P. N. 
na ostatnim posiedzeniu ukarał K. S. 
Podgórze 3 miesięczną dyskwallfikac 
ją, oraz grzywną zł. 25, za niesporto 
we zachowanie się tegoż klubu w zwią 
zku z zawodami piłkarskimi o mis 
trzostwo klasy A. okręgu krakowskie 
go w roku ubiegłym 
Tak więc zakończyła Się głośna spro 
wa tych zawodów.
Konieczność posiadania drożyn jon. 
|Na podstawie uchwały walnego zgro­
madzenia P. Ł  P. N. waruklem zali­
czenia btubu do Hgi Okręgowej jest 
posiadanie drużyny juniorów.

W  związku z tym zarząd K. O, Z. 
PJN. wydał zarządzenie, by kluby nale 
żąee do Ligi Okręgowej 1 klasy „A* 
w najbliższym czasie zespoły juniorów 
utworzyły, a to pod rygorem narażę 
ula się na degradację do klasy ulż- 
ssej.
ZAWIESZONE KLUBY PIŁKARSKIE

Zarząd KOZPN. zawiesił następu­
jące kluby piłkarskie za zaległości 
finansowe wobec związku:

Bocheński, Bierzanowianka, Gwiaz 
da-Szlern, Juvenia, Jutrzenka Tar­
nów, Karpatia, Kłaj, Makkabi, Nowy 
Sącz, Makkabi Mielec Nowowiejski, 
Okocimski, Orkan, Ptaszowianka, Po­
goń, Prokocim, Romania, Skawinka, 
Strzelecki, N. Sącz, Sokół - Wieliczka 
Tarnovia Tonianka, Wawel, Wisłoka, 
Wołanka, Związek Strzelecki - Mielec 
£. M. S. Tęcza. Podhale, Olimpia, Zw. 
Strzelecki Miechów, KSZO. -Ostrowiec 
Ostrowiec ZS. Górnik, TUR, Ostrowiec 
Hapoel Kielce, OKS. Opatów, Metal 
Tarnów, Yolania.

Ponadto skreślono z listy KOZPN. 
SKS. Bar Kochba Gorlice iRSWF Ju 
trznia Chrzanów za niewykazanie ży 
wotnośc isportowej.

Na linii kolejowej Chrzanów- 
Kęty straż kolejowa zauważyła! 
w nocy kilku osobników, krad- ‘ 
nących węgiel z przejeżdżające­

go pociągu. Na widok straży, 
złodzieje rzucili się do ,ucieczki. 
Strażnicy dali kilka strzałów. 
Kula trafiła w nogę uciekające*

go Mariana Pilcha z Kęt Od­
wieziono go d ó  szpitala w Kę­
tach.
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